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| Związek Polskich Postów Socjalistycz- 
pnych otrzymał następującą depeszę z Bia- 
Bej (Galicja). , 

„W powiecie bialskim straszna nędza 


we. Robotnicy w Białej i Bielsku ~ odru- 
khowo grożą w tych dniach strajkiem ge- 


fana, w przeciwnym razie mogą nastąpić 
|nieobliczalne skutki". 


Rada Narodowa wysłała do Rządu na- 
ełępujący telegram: à 

Aprowizacja nasza naogół znośna, W 
braku jednak kartofli stan jest rczpaczliwy 
l grożą nam z tego powodu rozruchy. 


Obiecane przez ministra aprowizacji, 
Bobańskiego, 20 wagonów kaszy i 20 wago- 
Jnów fasoli miesięcznie — dotąd nie nade- 
Bały i prosimy je energicznie urgować. Za- 


. Na _ dzisiejszem posiedzeniu sejnowem 
wmąd ma postawić na porządek dzienny sprawę 


| 
| 


wizacyjną. Aż 8 tygodnie trwaly © 
EE hiisi Sprówizzo fe), gdzie po 'dlu- 
jęńch targach sklecono uchwale kompromiso- 
wą, opartą na zasadzie wolnego handlu, przy 
tachowaniu różnych kategorji kontyngensu. 
IRząd zdaje sobie sprawę. że wniosek komisji 
|mie poprawilby ani na jote rozpaczliwego sta- 
nu aprowizacyjnego w kraju 1 dłatego, pod na- 
eiskiem konieczność 'i, podtrzymuje żędanie se- 
westru. Żądanie to podyktowane zostało na: 
kazem chwili i tylko czasowo ma obowiązy= 
wać. Wobec grożącej katastrofy głodowej, wo- 
bec doświadczeń, poczynionych z jednej stro- 


kami u nas, a z drugiej strony przy stosowa- 
tu sekwestru w Poznańskiem — nie _ 
lalo rządowi innego wyjścia z groźnej sytua- 
ej, jak obstawać przy sekwestrze w kraju, ca- 
łym. I zdawałoby się, że rząd, który W ostat- 
kich tygodniach tak Świetnie am 
mej ręki" wobec robotmków, a baraniej 
nległości wobec krnąbrnych żubrów, pozyskał 
| pstateczny kredyt, aby większość sejmowa 
kuwierzyła mu, że w danym wypadku nie kie- 
kuje się niczem Innem, jek dobrem ogólu kon- 
mumentów, których mie wolno wydać na par 
paskarzy obszarniczo. . chłopskich. 

„ Gdzie tam! Zarówno chłopi i ubszarni- 
ty, fak £ pari'a okpiwająca i ehlopów i obszar- 
kików, stane!i na sienom AA a co nie mo- 
jka ci paska, powinni znaleźć si 

lk bar I oto większość sejmowa c n 


gs, Joa PR 


wizacyjna, niema mąki ani ziemnia- | kowski (z pow. Bialskiego) interwenjowa- 
ków od miesiąca. Grożą rozruchy -głodo- |li u min. Sobańskiego i uzyskali przyrze- 
czenie objęcia pow. Bialskiego w aprowi- 
zacyjny zarząd ministerjum ( nie zaś gali- 
peralnym. Pomoc natychmiastowa konie- | cyjskiej delegatury). żę 


: | wysłana pomoc aprowizacyjna, aby zapo- 
Powiat Bialski jest, jak wiadomo, po- bieg Pa AP 


fprowizacja na STąsku Cieszyńskim. 


ne kroki, żeby transporty zakupionych zie- 
mniaków natychmiast się rozpoczęły, w ra- 
zie przeciwnym bowiem cała nasza robota 
'plebiscytowa narażona. 


na rachunek przyszłej likwidacji należy- 
tości za podwody 


Czesi po swojej stronie wypłaty uskutecz- 
niają. | 7 z 


i rzad. 
wiedziała walkę rządowi, -rząd zaś podobno 


obstaje przy swojem. Konflikt wydaje się 
|enufania Iżby do gabinetu w związku ze spra- | nieunikniony, i 


większości, również bez endeka. Dobrze więc 
się stało, że można będzie w obecnym chaosie 
.sefmowym i rządowym wyzyskać każdy dogo- 


ny przy zastosowaniu wolngo handlu ziemnia- 


zdał egzamin 
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-Katastrofa głodowa 
w Bialskiem. , 
wiatem robotniczym (zakłady wtóknisłe w 


Białej i t. d.). Przytem jest to powiat pod- 
górski, ubogi, nieurodzajny. 


Posłowie tow. tow. Czapiński 1 Smull- 


x 


Ale to dzień jutrzejszy. 
Na dzis — powinna być natychmiast 


katastrofie! Czas nagli. 


razem prosimy poczynić wszelkie koniecz- 


Prosimy o upo 
ważnienie rządu krajowego do wypłacenia 


wojenne w roku 1914. 


Fe „(10% ma 
`- Endecja nie ukrywa swej radości, że prze- 
siłenie przyszło łndowcom nie w porę. Ci bo- 
wiem pragną za wszełką cenę doprowadzić do 
większości w Sejmie, przytem większość taka 
skazałaby endecję na gorzki chleb opozycji. 
Większość bez endecji wyłoniłaby też rząd tej 


dny momencik. aby pokrzyżować niewygodne 
dla endecji plany. A plany te sięwają daleko. 
Przedewszystkiem należy pozbyć się Pade- 
rewskiego. Dziś, gdy „Dwugroszówka”-- wy- 


kpiwa prezydenta ministrów, jak augitsta-eyr | ' 
| kowego, gdy cała prasa gadżinowa, która nie- 
pozo- | dawno temu wystawiała mu patent na „pierw- 


szego obywatela“ Polski, traktuje go jako poli- 


| towania godneco nie męża stant, lecz męża... 
i pani Heleny, dziś czas jest pozbyć się człowie- 


REST tylko kompromitować może endecję, 
nigdy ześ przysporzyć jei laurów. Ale to tyl- 
ko początek ambitnych. planów partii „ogólno- 
narodowej“, Ostatnie tygodnie. dobitnie wy- 
kazały, że polityka naszej reskcii celowo zmie- 
rza do likwidaci tego wszystkiego, co pozo- 
stało, jako dorobek wiekapomny rządów Mo- 
raczewskiego (chet ntrącenia jednoizbowości 


|Setmt, 8-godzinego dnia pracy. ministerium 


pracy i t. d.) ti nieposzanowania niewygod- 

nych dla niej uchwał sejmowych. Reatcja krok 

w krók dąży do dyktatury obszarnictwa i bur- 

żuazji w państwie maszem. Fudecia chwyta 
|] 
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„się każdej sposobności, nie cofając się przed 


obaleniem rządu obecnego | wytworzeniem za- 
mętu, bezrządności, aby w mętnej wodzie ło 
wić ryby endeckie. Któż bowiem  zastąpiłby 
rząd obecny? Wobec braku większości sejmo- 
wej i jałowych pod tym względem prób, nie 
można będzie utworzyć rządu parlamentarne 
go, fachowy zaś rząd był dotychczas fikcją i 
nadal przez dhrgi jeszcze czas nią poro 
stanie. P. Paderewski był i jest tym kitem 
<złonków rządu, 


*%tóryby w stronnictwach burżuszyjno - chłop> 
skich doprowadzi! do zasadniczego podziału 
na dwa wzajemne zwalczające się obozy. Ale 
niema też takiego łącznika, któryby je mógł 
nowiszać w jeden blok, opanowany jedną my- 
sla przewodnia.. Co te partje łączy, to chęć 
władzy, chęć podsunięcia nog! sasiadowi, aby 
samemu wziąć górę. Jeszcze w znacznej czę- 
ści chłopów: panuje obawa o losy reformy rol- 
nej, jeszcze reakcja endecka krzywo się patrzy 
na radykalizuiace elementy. chłopskie, jeszcze 
bezbarwne grupki mieszczańskie, chrześcijań- 
sie, poznańskie i t. p. nie wiedza, jakiej jąć 
się orjentacji. 1 dlatego większość sejmowa, 
nie mogąc się oprzeć o żaden program. współ- 
inv, żaden cel konkretnv, zależy 1 zależeć bę- 
dzie nadal od przypadku. Gdyby nawet deo 


by się przy pierwszej okazii, Chyba., żę cała 
włekszość, poza socłalistami, roztopiłaby się w 
panti? „ogólnonnrodowej”, t. |. zniknęłyby 
partie, a poosta?a jedna endecja... 

Partie chłopskie są w (palach. Reforma 
rolna uchwalona, ale nie wykonana jeszcze 
Należał by weber tego zach wać rezerwe we 
ber prób Isczenia s'e » prawicą Stąd SDBozy- 
ca fudowców z pód znaku Thuettta przeciwko 
blokowi z endekami Z drugiej strony podno- 
szą głowe elementv. nieheznieczne dla egci2- 
mu chh pów i sakwy chł 'nskiej — robotnicy 
folwarczni: Trzeba wiec lawire wać raz napra- 
wu, raz nalews, co również nie sprzyja wy- 
tworzeniu, wielszóś., Sprawy pół'fyki zagra- 
dne? niewielka oderywała ròle przy tem 
wszvstkiem. ani kwestia przyszłej konstvfuefi, 
w który"h to sprawach zawsze znajdzie się 
kcmpromis pomiedzy reakcja, a niezbyt 7a- 
zdrosna o stałość swych zagad „demokracią”. 
Wobet rozcard'aszu, panujaceco w łonie 
Seimu, wobec bezbarwności przywódców par 
tyinvch 1 brakn przewiduiacych polityków — 
wdzięczne| roli kierownika i sternika mógł? f 
'nowinienby podiać ste rzed. Ohowinzkiem 
wadu byłoby pohamować atrbicie i ambtryjki 
st etw powstrzymać rozhrkany impet re- 
aket, uiąć „twarda ręka" niestornvch, a tehó- 
rzfiwych szkodników endeckich. Ale do tego 
potrzeba rzadu o fasno wvtknietym proeramie 
i celach. o silnef, niezłomne woli. e zdolnoś- 
ciach twórczych. A tego wszystkiego rządowi 
dbecnemu brak. 

T dlateto uwałamy. że jedynem wvłśriem 
z położenia wytworzonego przes nieudolny 
Se'm 1 nfendolny rzad — jest apel do narodu 
całego, rozwiązanie obecnego Seimu f wybór 
nowego. . J. M. B 


szło do jakiegoś swtucznego zlenkn, rozlecłał» 


pei LE 


KID, „gb 2) zs A) K 


Mamy do zanołowania mowy fakt rozwy- 
drzenia reakcyjnego naszych wladz rzado- 
wych. W tym wypadku jest to fakt niezmier- 
mie jaskrawy, dowodzący, że masi reakcjoniści 
u góry nie wahają się dla swych porachumków 
partyjnych gwałcić ustaw i podważać demo- 
kratycznych podstaw naszego ustroju państwo- 
«ego. Oo ministerjum spraw wewnętrznych 
zawiadomiło ławnilka m. Piotrkowa tow. Bo- 
lesława Dratwę, że składa go z urzędu ławni- 
ka, ponieważ we wrześniu w czasie aprowiza- 
cyjnej demonstracji, przemawiając „jako ezio 
nek zarządu” miasta, mówił w duchu swojej 
partji i TOR da rewolucji. ' / Równocześnie 
wezwało M. S. W. prezydenta miasta do prze 
prowadzenia nowego wyboru. 

Stam faktyczny: tej. sprawy „jest następują: 
ey: Rzeczywiście z początkiem września był 
Piotrków świadkiem burzliwej demonstracji, 
wywołanej przez fatalny stan aprowizacji. De- 
monstranci po przedstawieniu swych żądań w 
starostwie, wdalt się pod magistrat, gdzia z 
balkonu przemówił do nich imieniem zarządu 
miasta prezydent. Obecny w magistracie tow. 
Dratwa wystąpił następnie w imieniu partii, 
wytłumaczył demonstrantom zasadnicze przy- 
czyny obecnego” położenie; wykazał owiązok 
między tem położeniem a rządami burżuazji ! 
zakończył wnioskiem, że rzędy te obalić potra- 
fimy jedynie w drodze rewolucji społecznej. 

~ Sprawa ta odbiła się echem na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej, na którem 
klub radnych N.. Z. R. zaprotestował przeciw 
przemowie tow. Dratwy. Po wytlnnaczeniu 
dednak przez tow. Dratwę, że lanea as pi nie 
imieniem miasta, ala imieniem partji, Rada 
miejska przeszła rad tym protestem do po- 

sządzu dziennego. Na tem powłuna się była | „ay 
kę zakończyć, Tak jednakowoż się nie 


__. Protoku? z tego Lage przesłano, lak 
zwykle, do ministerium S. W. I oto tam p. 
Bek, podpisany na tym charasterystycznym 
dokumencie, zainteresowa? się tą sprawą, wy- 
szperał par, 67 dekretu o samorządzie, zezwa 
lający na usunięcie przez M. S. W. AAE 3 za- 
rządu miasta i zastosował natychmiast ten pa- 


tagrat, 
-To postąpienie p. Beka jest krzyrzacem 6 
pomstę pogwałceniem samorzadu miejskiego w 


PIR i praw obywatelskich w ogólno- 


Po pierwsze rzeczą dla każdego ja- 

sna, że ów paragraf dekretu ma na celu zapo- 
bieżenie nadużyciom ze strony samorządo- 
wych czymników, ale nie może być w żadnym 
wypadku zastosowany do ich przekonań i czy- 
nów politycznych. Z aa zarządu miasta to 
mie urzędnik państwowy, kt rego rząd może w 
drodze dochodzenia dy 
to. człowisk powołany do rządu miastem wolą 
tudu, to przedstawiciel fnteresów swoich wy- 
borców, to człowiek się zaufaniem 
szerokich kół ludności. W tym wypadku tow. 
Dratwa jest przedstawicielem najliczniejszeg” 
klubu w Radzie miejskiej m. Piotrkowa. Wa- 
ra p. Bekowi wtrącać się do jego przekonań 
politycznych, wara mu fosa wtyka do rzeczy, 
która go mie nie obchodzą. Obywatel po- 
polany zaufaniem ludu do sprawowania 


inamego usunąć, 


PAN ÓW, 
t 4 PR yt 


oiea „R OBOTNIE*, ów 56% 80 pisagor E 


Polityka gwatin. 


powany w swych przekonaniach, owszem ma 
prawo i obowiązek „głośno js wypowiadać, 
Rzecz zdawało się prosta, a jedn ak są W 
Polsce twarde głowy, które tego pojzć nie mo 
m P. Bekowi było zapewne niemiłem, że tonw. 
ratwa dał wyraż ewym poglądom, zdąłają” 
cym da przebudowy ustroju w drodze rewolu- 
cji społeczuej, Wolno mu z tem się nie godzić. 
ale nie ma najmniejszego prawa krępować cie 


dzej swobody slowa, Jest rzeczą powszechnie 


wiadomą, że socjalizm daży do przebudowy 
dzisiejszego, burżuszyjnego ustroju, i że uwa. 
ża rewolucię społeczną za drogę do tago. eel" 
wiodącą. Mówia o tem wszelkie socjalistyczne 
wydawmictwa, czasopisma i odezwy i nikt ich 
za to nie prześladuje. Widzimy choćby w Wwy- 
padku tow. Dratwy, że sad nie miał tu nic do 
powiedzenia. Ale D Bekowi, od kledy jego 
szef zdekłarował? się jako wielbiciel ewolucji. 
wydaje się, że slowo „rewolucja“ winno ana- 
leźć się na indeksie. Tyiko, że trzeba być kom- 
sokweninym; trzeba było tich radnych 
i członków zarządów miejskich o przekona 
niach socjalistycznych usunąć. Wszak wszyscy 
domagają się nowego ustroju | są zwolennika- 
mi rewolucji. A zatem precz ź wszystkimi! Sa- 
dzimy, że byłoby. to wielu. ludziom na rękę. 
Ale póki tukiej ustawy. wyjątkowej przeciw 
socjalistom miemn, wara panu, panie Bek 
wprowadzać prześladowania za przekonania 
polityczne, wara panu łamać podstawy demo- 
kratycznego ustroju. 

Postępek ten stanowi jeden jeszcze do- 
wód, że ludzie na najwyższych stanowiskach 


nie posiadają poczucia prawa, że nie posiada- | 


fa żadnych kwalifikacyj. aby być tego prawa 
wykonawcami. Taki p. Bek sądzi, że, gwałcąc 
zasady demokratyczne, działa w kierunita e- 
bę g Tymczasem jest bo ewelncja ku reak- 
u zacofaniu, ku absolutyzmowi. Widząc. 
żę pod jego rządami dziedzice rządzą swymi 
parobkami wszechwładnie, zdaje się p. Beko- 
wi, że i «m jest dziedzicera na terenie samo- 
rządu. 
Druga strona tej sprawy, to zarządzemie 
dokonania nowego wyboru. W tym wypadku 
p. Bek zapomniał zapoznać się 2 dekretem. 
Dekret powiada bowiem, że usuniętemu ezton- 
kowi zarządu miasta przysługuje do dwóch ty- 
godni prawo odwołania się do Sądu Najwyż 
szego. Otóż dla każdego jest jasnem, że do te 
go czasu nie można wybłarać nowego tawni- 
ka, gdyż byłoby to przesądzaniem wyroku są- 
dn. Cóż stanie się np. ad. Rada c e no- 
1% kier a. CE zenie 
skasuje. 
tylko Aiha pel héd pita hie: Ar basie paa 
literę, Fachowemn wieeministrowi są zape- 
wne takie subtelności prawne obcemi. 


I jeszcze maleńki, a charakterystyczny 
szczegół P. Bek miał w ręku protoku? pozie- 


dzenła, na który złożyły się dwie części: ©. 


świadczenie N, Z. R. i wyjaśnienie tow. Dra- 
twy. Tymczasem p. Bek całe swe oskarżenie 


oparł na interpelacji radnych z N. Z. R.,.po-| 
kaka zupełnie uwagi tow. Dratwy, który up. | 


erdził, że nie mówił imieniem zarządu, a- 
le imieniem partii. Ale p. Bekowt tak wysub- 
telnione pojęcie sprawiedliwości jest również 
niemans. Niech sobie przysłowie mówi: audia- 


swych lumkcyj, nie jest przeto w niczem Erę- tp. e. aliata ae pPostychajcie | aragia SEP. 


4 porządek, 


ZM Miele 3.61 23 AF - 
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NE 358. 7 
ny), „ap Bex postneha tego, kogo mu wyg de | 
niej. tej igaorancii tsat jednak metoda. 


Skończyć tyzeba reszcie z ta 


polityką ` 


gwałiu i bezpfawia. Trzeba Pa czele adminis - 


stracjł postawić ludzi odpowiedzialnych i rò- 
zumaych. Kto chce wprowadznć w kraju ład 
ten musi w pierwszym rzędzie 
mieś ten lad i porządek w własnej 
łamać prawa. nie usuwać ludzi sobie niemi- 
łych ze stanow is! 4, NE store ich powołała wola 


ludności, nie intry gownć Przecłw prawom i u- | 


stawóm; ale stać na ich s śfaży. gtowę uchylić 

przed. wielkimi. prądami demokracji, panują 
cymi dziś w całej Europ". A jeżeli p. Bek 
chce komiocznie kovos usum2ć, to miech nie 
gwałeł prawa samorzadu, ale niech eięgmie o 
wieta/bliżej. Nioch usunie pr Beka, urzędnika, 
który swoiem postępowaniem vr” 
bezład 1 zamęt. To może i powinien uczynić. 
Ale niech mie pakuje swych dłoni tam, gdzie 


decydu'e wola ludu, która musi być święta, | 


nawet la p. Beka. 


Dość tej polityki panowie. Rozumiemy, 


że mam nieraitym jest wplyw jaki socjalizm 4 
wywiera dziś w samorządzie, że przykro wam, | 
iż miejsca rezerwowane dla burżuarii, zajęli | 


robotnicy, zajęli obrońcy Indu praeująsego. 


Rozumiemy to. Ale trudno. Dziś panuje demo. 


kracja? dziś do głosu, doszły wanstwy, ludowę 
f mie zamilkną już, choćbrście nie "wiem jak. 
ciskali się w beżstinej złości. 

A. F. 
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Chłaśnięcia. — 


Zadumana, 
czyli 
„Jogo dotąd niema, a dnszycnka rof...* 
(Piosenka dziewczęcia — Kortancji A la 
Ujejski). ~> 

Romola dotąd niema, 

Gg Gua 

Jak zaklęty, stoil. 


Obiecał, że w czwartek, 
Później, że w niedzielę!... 
Wszak tu nań czekają 
Sami przyjacielel... 


Poszwiński, Adamski, 
„Lwy Konstytuanty, 

A najniecierpliwsi: 
„Rzepczuś” 4 Korfantyl.. 


W Romciu mym: najdroższym 
Jest cała nadzieja, 
Że sprawi socjałom 

; Nockę Bartłomieja! 


Nie będzie się maniti. 
Bez długich bzdetesów, 
Wyrżnie nam w Poznaniu 
Wszystkich P. P. S-ówl.. 


To mąż „twardej ręki"1... 
<- Ach, drogi, ach, duszkat... 
Mokra od łez szczęścia 
Test moja poduszkaf... 


„„Wciąż z przyjazdem zwłóczy 
Ten nieznośny Romek, 

Choć mu tu w Poznaniu 
Szykujemy domek... 


5 
= rapran RADER. 


kati deska rafa. 


(Z cyklu „Opowiadania więzienne”). 


(Dokończenie. 
„ = Pewnie już niedaleko niebo — rozmy- 
diat. miarkując po jasności, która się woko- 
ło niego coraz bardziej rozlewała. 

= Tylko, czy aby mnie łam puszczę? — 
zastanowił się i zwolnił kroku. Ha, jak nie 
puszczą, to się będę szwarcował — ponow 
l zaraz mu ulżyło. 

Jakoż — po niedhugiej chwili zobaczył r 
gatkę, a tuż obok św. Piotra. Staruszek sie- 
dzial na kamieniu tdrzęmał sobię mile w cie- 
niu rozłożystej lipy.  - 

: = Nia będę go chyba budził — pomyślał 
Józek i skręcił z drogi, chcąc obejść rogatkę, 


„ale wiem trącił jakiś mały kamyczek, który 


s szelestem począł spadać gdzieś w przepaść. 
+ m Ha?.c07 A ty dokąd? — przebudził 
się św. Piotr. 
|= To ja. Właśnie dziś umarłem i chela- 
łem do nieba.. Niech będzie pochwalony.» 
bąknąt niego zawstydzony Józek. . 

—-Po wszystkie wieki wieków -— odparł 
św. Piotr, — A możeś ty chciał cię szwarco- 
wać? < 

-— Niech Bóg broni! Niechcący tylko tra- 
ciłem noga kamyk... 

= Otóż to. Jak zaczniecie tak niechcą- 
ey, to wszystkie gwiazdy -postrącacie z nieba, 
smyki -jędne... Ale, widząc.pokorną minę Józ- 
ka, staruszek zmiękł i spytał łagodnie: 

— Anie masz ty czasem zapałek przy 
sobie? — Fajka. zgasła... 


— Zapałek nie — zawołał prędko Józek 
— ale mam „pulwer”, 


Szybko wyją? z kieszeni guzik z przewle-| wyższemu swemu zdumieniu, wyjął stamtąd 
czoną przez niego nitką, kazał mocno trzymać j pełny naboi magazyn do brauninga. 


jeden koniec św. Piotrowi, poczem podjął z] 


Arogl Kenyih | SĘ — zrobił ogień siać 


— Patrzeie się Mkiri apórtoto? 

dziwował się święty zapalając fajkę. — 
powiadasz, że chcialeś do raju? 

=» Właćnie — odparł Józek, uśmiechając 

stę — ale nie wiem, czy tego... Bo jeśli Adam 


jie, 


nie wytrzymał, to o mnie już niema co gadać... | 


— Hm — zamyślił się święty. — Cóż to 
ja tu $ tobą zrobię? Bo gdybyś jeszcze był 
mahometaninem, to inna rzecz, posłałbym cię 
gdzieindziej, Ale możebrś tak gechciał wstą- 
pié do sekcji św. pustelników? 

— O nie! — zawołał Józek. — Sześć lat 
siedziałem w więzieniu, a przytem.. = 

— W takim razie — przerwał mu św. 
Piotr — puszczę cię chyba peszek, 4o ago 


„Ale skąd ty festes? 


A EE 


= Z Niemieckiej dzielnicy. 

~ Z Niemiec? O, bratku! 

— To u nas w Polsce, w Zagłębiu Da- 
browskim jedna dzielnica nazywa się Niemoe 
— obiaśnia! Józek. 

— Ano, to fak mi gadaj — uspokof! się 
św. Piotr. — A coś ty dobrego zrobił na ziemi? 

~- Najpierw pasałem kozy, potem ladowa- 
łem w kopalnt węgiel, byłem śleprem i lata- 
łem za psami. 

— Za psami? O, hyclu jeden i do nieba 
jeszcze chcesz? 

— Ale, bo święty Piotr nie wia, za jekie- 
mi psami — rzekł Józek nieco obrażony. 

— Wszystko jedro za jakiemi — obstawał 
przy swożem święty. — A pokaż mo, co tam 
masz w kieszeni? Bo to nie myśl sobie, że 
do nieba možna. przynosić z sobą różne rupie 
cię z ziemi, Hol ho! gdyby wam tak pozwoli 
o byście całą ziemię wzięli na plecy ! przeta- 
skali tutaj... 


— O, nie mówiłem! Cóż to za blaszka% 
= dziwował sio święty — do czego ona? 
iż szka? Ta blaszka, to tego... Ta 


[sra 6 akuratnie na ten... na wróble — 


rzekł wreszcie mocno zakłopotany Józek. 

— Widzisz, jakiś ty gałgani To już nie 
tylko psy, ale nawet biedne płaszyny prze 
szkadzały ci w powietrzu? 

Józek miat zamiar gmatwać sprawę da 
końca; jak to już u niego było we zwyczaju, 


ale przypomniał sobie w tej chwili, że. prze». 
cià nie stol przed naczelnikiem żandarmerii, 


jeno przed św. Piotrem i postanowił db, 
całą prawdę. 

=o m= Interes, proszę świętego Piotra, jest 
taki: Ta blaszka, to nie na wróble, ale ną 
„psy — jeno nie na te zwyczajne, a na carskię 


pey: - 
My tak dla konspiracji nazywamy zgło 
lów i żandarmów. | 
= Aaa! dziwił się coraz bardziej święty, 
= no i 00? 


to pralim stodzie, że pewnie ná 


=- Ano, 
tu było stychać, Strasznie już nam psią tez 
mać dokuczyły. 
| Miarkuj mię, chłopaku, asów 


Przed niebieskiemi wrotami stoisz i przekli+ 
nasz! — ił go staruszek. 


by nie wytrzymał. 
© — Tak, to tak, Ja też jednemu gałgano* 


wd obciałem ucho w obronie Pana, ale byłes | 


wtedy daleko mlodszy i wiele rzeczy jeszcze 
nie rozumiałem. No, puszczę cię już do nie” 


ba, ale za pokutę, żeś chciał przedemią skl” 
6,| 726 wyłargam cię trochę za ucho. 


I targnął go tak mocno, ąż się Józek obw. 


dzi? | przekonał się, że to Dalicki tak go eiae 


Józek włożył rękę do kieszeni i, ku naj lgnis za ucho 


ołuje tylko | 


— zgrom 
‘s Prawda, ale to takie łotry, że i święty 


głowie. Nia | 
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Tek!.. Fest — kamientegh.. 
Folwark — to zamało 

Dla tego, co Polskę 

Okry? taką chwałą... 


„Kiedy się zapyta, 

Jak jestem ze zdrowiem, 
Nadęsam się tylko 

I nte nie odpowiem!... 


Lecz to prawy endek!... 
Trzeba się zmiłować!... 
No, zresztą już w rączkę 
Dam się pócałować!.. 


„Ach, jak kocham mamę, 
Ktoś zajeżdża w bramę!... 

i KRasztanek na przedzie... 
Eeel... to „Dziadek“ jedzie!... 


Wacław Wolski. 


€cha strajku rolnego. 


| IW powiecie Kolskim wszystkich are 
 «udowanych (okolo 60-ciu osób) muwolnio- 
| mo. Przez cały czas aresztowani byli głodze- 
mi, tak, że jeden z nich się rozchorował? I fel- 
| ezer musiał mu robić zastrzykiwania. Policja 
wraz z dziedzicami nadal poszukuje tow. Lu- 
dwisiaka. W czasie strajku obszarnicy wy- 
| prawiali uczty dla wojska i policji, a przy ba- 
| daniu wymuszali podpisy robotników, że wię- 
| eej strajkować nie beda. Zwolnieni fornale aż 
| io odwołania muszą się meldować sierżanto- 
| wi 2 najbliższego miasteczka. - 
| W Śmiechowie, pow. Kutnowskiego are- 
|gatowanych Filipiaka, Zarębę i Pawlaka już 
 pusaczono. Siedzą natomiast: Wędzisz, Kaz. 
Czajka i Kotliński, W eznsie rewizji i are 
| towania naczelnik Miciński rewolwerem bił w 
„ brodę Ad. Czajkę. W jego obecności pobito 
|do krwi Filipiaka. Kiedy Czajka Kaz. spytał, 
zy to tak wolno bić, wówczas obito į jego. We- 
 ziez ze służby został wydalony wbrew ugo- 
dzie (zawarta w styczniu r. b.) w maju. Ska- 
ł na eksmisję sąd pokoju; podano apelacię. 
sem dziedzie nie wydaje ani ordynarji, 
mnż pensji rodzinie Wędzisza, składającej się 
żony i pięciorga drobnych dzieci, które dzię- 
ki wyrokowi sądu pokoju muszą siedzieć e 
pgłodzie w nieopalonej izbie, 

W Błońskiem Chodyński zosta? aresztowa- 
my, gdy poszed! do komisarza policji w spra- 
wie otwarcia związku. 

W Biniewie skatowano w niemiłosierny 
|eposób rodzinę Turkowskich. Była to osobi- 
wia zemsta dziedzica za list Pietrzaka (skaz. 
ma 6 mies.) umieszczony w „Robotniku”. Tur 
| kowską qderzono kolbą w brzuch tak, że przez 
| pół godziny nie mogla odzyskać przytomności. 
| Aresztowany w Guzowie Jan Kornacki 


| Dla siedzących w Mokotowie Łuczaka f 
| ewieza nie chciano przyjąć czystej 
| bielizny 1 tytuniu. 

| W Koninie związek pierwszy raz by? opie 
ezętowany 16 b. m. 26/X o godz. Sejf wiecz. 


ltnowu związek opieczętowała. Oddział pro- 
jstuje swoja wiadomość, stwierdzając, że nie 
Istarosta Augustowski lecz zastepea  komisa- 
ieza policji rozpędza? 1 bił służbę („Rob.” z dn. 
29 b. m.). 


| 
— Czego ty chcesz? — 
— Józek, ja umieram.. -- wyszeptał. cho- 


| 
p — Zwarjowałeś! — zawołał Józek, zrywa- 
Jaco się © pościeli. 

— Naprawdę już umieram... Bracie mój... 
och! jak ciężko... 

— Może ci dać wody? 

— Nie.. ale jak bedziesz na ziemi... na 
ipolskiej ziemi... — szeptał chory i nagle Wy- 
prety? s'e i począł charczeć. W pewnej chwili 
palce jego kurczowo wpily się w rękę, z ócz 
wypłynęły ostatnie łzy. Serce bić przestało. 
Długo w noc siedział Józek i nieruchomo 
wpatrywał się w okratowane okno, poza któ- 
tym gdzieś w ciemnych otchłaniach nocy pie- 
błyskiwało kilka gwiazd, aż wreszcie jedna 
vo drugiej zgasły wszystkie i niebo posre 
brzył blady świt. 

Na drugi dzień, po obiedzie wybrano de- 
egację, która poszła prosić naezelnika aby po- 
uwolił im wszystkim pożegnać ciało zmarlego 
owarzysza. Nie było ich dosyć długo, wresz- 
Gie wrócili. š R 
— No i cóż? — pozwolił? 

— Pozwolił. 
| Wkrótce wyszli wszyscy na podwórze. 
ipzień był pochmurny, szary i smutny, jak zga- 


wiamych chmur, sunących leniwie kędyś na 
zachód — pada? na ziemię mrok — rodzący w 
duszy straszną, przebolesną tęsknotę, zwąte 
pienie i śmierć, 

— Ech, siarczyste!.., — edezwał się Józek. 
Dobrze, zdaje się, zrobił Dal'cki, że umarł, 
a ponieważ nikt mu nie odpowiedział, więc 
dodał ne potwierdzenie: — żeby mnie tak pie- 
DDF. 

W milczeniu, wynieśli więźniowie « tru- 
piarni zwłoki zmarłego — już złożone w tru 
mnę, zrobioną z tych właśnie niedawno przy= 


pad EEA go cdna- 


przyszła policja, zabrała książki biurowę Hros 


le życie zmarłego więźnia. Od czarnych, oło-| 


dezionych desek — i postawili na ziemi, w. 


I d * 

W Mińsku Mazowieckim 20 b. m. zasą- 
dzono administracyjnie następujących ludzi: 
z Nowo - Dworu Gościeja Stan. (2 m.), Kraw- 
czyńskiego Stan. (2 mies.) i Trojanka Szcze- 
pana (1 mies.). Z Siennicy: Makosa Jana (2 
mies.), Szostaka Ant. (1 mies.) i Szubę Fr. (2 
mies.). Z Rudna: Gawrysia Ant. (2 mies.) i 
Cacana Pawła (2 mies.). Z Janowa: Błędow- 
skiego Wł. (1 mies.) i Włodarka Józ. (3 m.). 
Z Dobrzy* -* Araźnego Wł. (2 mies.), Luciń- 
skiego M. 2 mies.) i Newczasa Józ. (1 m.). 
Z Nowo-Mińska: Przonkę Jana (2 mies.), Ko- 
cha Jana (2 mies.) i Ekierta Wac. Pozatem 


siedzą w areszcie bez wyroku: Smuga Fr. z 


Wygledówka i Gregorczyk Józ. z Mieni. 


Pierwszym kierownikiem spraw oświato- 
wych u nas był p. Pomorski '), człowiek wybił. 
nie polityczny, jaden z przywódców partji au- 
stro - filskiej, przedstawiciel klasowy szlachty. 
Logiczny w swej linji polityczno - społecznej, 
przy opracowywaniu projektu ustroju szkclne- 
go i organizowaniu szkół elementannych, szu- 
kał wzorów w osławionej Radzie Szkolnej ga- 
licyjskiej, wprowadzając tym sposcbem do po- 
PR Ów szkolnictwa polskiego system pru- 
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Do współpracy wezwał. p. Gasiorowskie- 
go, czynnego członka Stowarzyszenia: nauczy- 
oielstwa polskiego (organizacji nauczycieli 
szkół średnich). P. Gąsiorowski objął kierow 


nietwo szkół elementarnych, a na tem stano-|- 


wisku rządowem porzucił ideologię, którą do- 
tąd wyzmawał i głosił; porzuciwszy pclę nau- 
czyciela — porzucił rolę pedagoga, stał się 
i zwierzchnikiem 


Ci dwaj ludzie energiczni i pracowici, nie 
tracili czasu; pracowali w szybkiem tempie 
nad zorganizowaniem szkolnictwa elementar- 
nego i nad dpracowaniem projektu ustroju 
szkolnictwa. ; 


Ludzie niełachowi w dziedzinie maucza-: 


nia *), nie interesujący się dotąd zagadniemia- 


|mi organizacji szkołnej — w pracach 


kierowali się, względami polityki klasowej i 
państwowej (ze stanowiska. programu 


tralnej władzy, jak ognia bali się fachowców i 
umikałi publicznego poruszania spraw szkol- 


Obełmniąc kierownictwo spraw oświato- 
wych w kraju analfabetów, wśród narodu, dla 
którego sprawy oświatowe są nieledwie kwe- 
stją „być albo mie być" — nie starali się spra- 
wami temi zainteresować najszarszych ster 
społeczeństwa, mie rzuci! przed oczy spole 
czeństwa stnaszmego obrazu ciemnoty i braku 


austrjackie wzorowało się 


pruskiem. 
3) Dia p. Gąsiorowskiego, b. dyrektora szkoły 
handlowej sprawy szkoły elem. były obce. 


TERE TRE AEO ZDROWE.) CEES SE ROOTA 
Ji ` TEF f 7 wid 4434 


tem miejscu porosłej nędzną, prawdziwie 
więzienną trawiną. Poczem stanęli półkolem. 
Zawichowski otworzył książkę do nabożeń-. 
stwa pod tytułem: „Modlitewnik dla dusz po- 
bożnych”, Józek usiadł na trumnie i pochyla- 
jac się w stronę, gdzie była głowa nieboszóży- 
ka, rzekł głośno: r 
-—- No, posłuchaj, bracie, Ostatni już raz 
naszej, polskiej mowy. 
Stary Zawichowski uroczyście przeżegnał 
się: > 
; W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. 
Amen. 
Strażniey pozdejmowali czapki. 
Szalejcie tyrani. niech pastwi się kat — 
Szykujcie okowy, spętajcie w nie świat! 


Zabramiał jak dzwon starego Zawichow- 
skieco głos. 

Uderzyła mocniej w żyłach krew, mocą 
przedziwna zadrżały serca. dumnie uniosły się 
w górę białe więźniów czoła. 


„My wolni na duchu”... 


Rozległa stę po wieziennym podwórzu 
pieśń wolnego ducha i obijaiac się o grube 
mury wzbiłała sie hen, wysoko, aż do czar- 
nych chmur wszechmocnym -pedem wiary i 
mocy w tryumf wolności i własne zwycię- 
stwo! 


. — Slvszysz, Dalicki — słyszysz? — mówił. 


Józek, pochylając się ku trumnie. — Wszyst- 
ko się tu kiedyś w gruzy rozwali, zniszczeje, 
nrzepodnie — ale duch będzie żył i panował. 
Umarłeś i ty. bracie, gniją i nasze ciała. ale 
duch w nas niezłomny i mocny jak Bóg! 
żę nie w Polsce, © bracie mój, a że nie w Pol- 
sce zawalimy się w groby — no to i cóż? 


„My wolni na duchu!...* 


Brzmiata pieśń, a Józek ukrył w dłoniach 
twarz i płakał. 


PEENTE R ZĄDRZO WED 


W Lubariowskiem strajk rozpoczął się i| wać nie będą. Wogóle w 
zakończył szutkiem rozporządzenia Sek. Centr. | wanych 28 lud i. 


A, 


t opanował wszystkie folwarki z wyjątkiem je- 
dnego i to małego. Bicia i gwałtów wogóle 
nie było. Obszarnicy jeździli do starosty, 
krzycząc, że zaczęła się rewolucja i wskazy- 
wali kto jest „bolszewikiem* — takich aresz- 
towano. Dziedzice później, udając „ojcowskie 
serca“ nibyto starali się o uwolnienie ich, ale... 
naturalnie, bez skutku. Represje odbywały 
się w jednym tylko Nasutowie, gdzie mówiąc 
nawiasem, naczelnik policji nie był obecnym. 
Tu oddział policji dopełniony przez żandam 
mów, bił, kolbował, kopał kto się tylko na: 
winął. Następnie wzięto 3 Indzi i znęcano się 
nad nimi w okrutny sposób w Lubartowie, 
zmuszając do przysięgi, że więcej juź strajko- 
pow. było areszżo- 


Ministerjmm Oświały = = 
i jego prace dotychczasowe. 


kultury, nie zawołali w tej sprawie na alarm, 
nie uruchomili wszystkich sił zdolnych do pra- 
cy oświatowej, nie powołali całego niejako 
społeczeństwa do zorganizowanej walki «+ 
ciemnota, do obowiązkowej pracy nad podnie- 
steniem kultury. Przeciwnie, usunęli ed pra- 
cy działaczy oświatowych, nauczycieli; prasę 
uważali tylko za drogę rogpowszechniania 
swych uchwał, Chcąc utrzymać kierownictwo 
i władzę w swych rękach —-zamkmąć choie- 
li pracę twórczą w gabinecie ministra i w bius 
rach urzędniczych, skąd do społeczeństwa ł 
pracowników szkolnych szły tylko „ukazy”. Tą 
drogą wzięli na swe barki całą pracę i odpo 
wiedzialność ;za kierunek i losy szkolnictwa. 
Idąc-za wskazówkami Rady Szkolnej ga- 
licyjękiej, zapatrzeni -w system  austrjacki 
stworzyli „przepisy tymczasowe”, dotycząc 
organizacji. szkolnietwa - elementarnego, cha: 
rakterystyczny wyraz biunokratycznych i cet- 
tralistycznych dążeń politycznych p. Pomor 
skiego. Opierajac byt szkoły o fundusze gmin. 
oddawano ją w zarząd biurokracji  (urzędni- 
ków i osób mianowanych przez władze oet- 
tralne), z nauczyciela chciano zrobić zależne- 
go urzędnika, bierne narzędzie polityki włada 
centralnych. 

Projekt ten, częściowo wprowadzony w 
życie, jest dotychczas. źródłem stałych nieporo- 
zumień między władzami szkolmemi a organa- 


į | mi samorządu. z drugiej strony źródłem roz- 


geryczenia nauczycieli i rozdźwięku między 
władzami szkolnemi i nauczycielstwem, 00 
iaknaigorzej odbiia się w życiu szkolnem, 
P..Gasiorowski czynnie i enregicznie za- 
ia} się organizowaniem szkół elementamych: 
„rozbudową szkól“. Do pomocy pociągnął? za- 
stęp inspektorów szkolnych. Nie licząc się 2 
fachowem uzdolnieniem, ze znajomością nau- 
czania. elementarnego, na kierowników szkół 
elementermych wybierano dotychczasowych 
pracowników szkoły średnieł: łacinników, ma. 
tematyków i4. p. ludzi w olbrzymiej większo- 


przygotowanie nauczycieli. Zakładanie i utrzy- 
mywamie seminariów nauczycielskich pozosta- 
wiono w pierwszym roku inicjatywie i trosca 
prywatnej — opóźniając tworzenie nowych 
kadrów nauczycielskiah. Wypływało to może 
ze stosunku władz szkolnych do szkoły ele- 
mentarnej. Nie traktowali oni tej szkoły dość 
poważnie w stosunku do jej znaczenia, nie 
wznieśli się ponad sfsro-szlachect'- pojęcia, 
że szkoła ludowa jest. wystarczająco dobrą, je- 
Śli nauczy czytać i pisać, nie rozumieli, że po- 
ziom jej to sprawa pierwszorzędnej wagi spo- 
lecznej, Troszczyli się tylko o ilość szkół, nie 
troszcząc się o ich jakość, o to, kto w nigj I jak 
będzie nauczał, gdzie będzie się mieściła, jak 
praca będzie w miej prowadzona. Stwarzano 
mnóstwa szkół, starając się, by szkoła była w 
każdej wsi, czasem nawet po 2 szkoły w jednej 
wsi, a w każdej źle przygotowany nauczyciel 
nauczał w na'gorszych warpmkach, bo razew 
dzieci różnego wisku i różnego przygotowa- 
nia. Tym Sposobem obciążano nowe 
szkolnictwo mmóstwem balastu nauczycieli 
niezdolnych zupełnie do pracy pedagogicznej. 
(często nie bedących w stanie nauczyć uczniów 
czytać i pisać), zorganizowano mnóstwo szkół. 
działających bezużytecznia, bo nie dających 
żadnych rezniłatów pracy. wreszcie ntrwałano 
niejako najniższy typ szkoły elementarnej 
(3, 4. B-oddziałowej z Jednym nauczycielem). 
mat systemn przeżytego, krzywdzącego 
wd 5), | 

Ten system siryarzania gęstej sieci lichych 
szkół (system: dużo, choć licho). szkół! jedno- 
izbowych *) przy 7-letniem nauczaniu — długo 
jeszcze odbijać się będzie na naszem szkolnie 
twie — jako fakt i idea. Ze szkołą taka, jako 
idsą 1 faktem walczyć musi demokracja. 


St. Sempolowska. 


4) Gdy o stanowisko takie ubłecałe się p. Sza 
layowa, doskonala pracownica szkoły element.. od- 
powiedziano jej urzedownie, że na stanowiska ta- 
kie kobiet się nie przyjmute. 

sy" "w kulturalnych krajach dążą do zreor- 
ganfzowania dawnych szkół jednoizbowych, u nas 
takie właśnie zak'adano. 

«) Jeden nauczyciel uczy razem w jednej izbie 
dzieci w wieku od lat 7 — 14, podziełone na 8. 4 
lub 5 oddziałów. > 
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+> Wywiad z tow. 


Przed kilkoma tygodniami udała się do 
Paryża delegacja, reprezentująca ludność pol- 
ską w. Galicji Wschodniej. Zadaniem tej dele- 
gacji było przedstawić konferencji pokojowej 
życzenia ludności polskiej, zamieszkującej Ga- 
licję Wschodnią, a przedewszystkiem wpłynąć 
na zmianę decyzji, jaką w tej sprawie powzię- 
ła Rada Pięciu. W skład delegacji wchodzi 
również tow. Loowenhertz, radny m. Lwowa. 

Delegacji tej udało się w Paryżu, jak zre“ 
ezta doniosły depesze, wpłynąć na zmianę po- 
gadai przedstawicieli dch wielkich mo- 
carstw. Stanów Zjednoczonych, Francji, Wloch 
i Japonii. Państwa te zdecydowały się na od- 
danie definitywne Polsce Galicii Wschodniej. 
Jedna tylko” Anglia oparła się tej opinii. Opo- 
zycja Anglii, jak wykazało doświadczenie, zdo- 
byte podczas rokowań pokojowych, ma pierw- 
sżorzędne znaczenie, tymbardziej, że uchwała 


tylko wtedy, gdy zapadnie jednomyślnie, 

= Sprawa więc dokładnego i wszechstronne- 
go wyjaśnienia przedstawiciełom dyplomecii 
angielskiej wszystkich bkońsekwencyj, jakie 
wywoła w świecie rzeczywistości pierwotna u- 
chwala Rady Pięciu, nabrała zasadniczego 
znaczenia. Delegacja polska az Galicji Wsch. 
zakresie tow. Loe- 


| cji Wschodnisł pamują wśród dyplomacji an- 
gielskiej, zwróci śmy sty do tow. Loswenher- 
tza z prośbą © informacje. 
Wywiad z tów. Loewenihertzem stręszcza 
się y następująceme 
" „Połechałem do Lomdynu, aby mformo- 
wać, wyjaśniać. Mindat mój by? śe'śle o%reślo- 
ug i ograniczońy. Trudno więo mi, chcąc być 
ścisłym, dać wszechstronny obraz poglądów w 
spranyis Galicii Wschodmiei. jakie panw's 
wiród dyplomatów angielskich. Przeważnie 
bowiem ja informawałem, mnis pytano, nie 
zaś odmyrotnie. 
- Churekterystyka. jaką wam dam, będzie 
więc raczej fragmentem istotnych póglądów. 
Przechodzimy do istoty pytania. 
Dyplomata angielska w stawie Galei 
Wschodniej nio ma dziś jasnych i 
któreby möżia nazwać etalemi. Oharakterv- 
strama cecha auoietskief dyplomaci jest wiet- 
ka elastyczność, Zmiamy, zachodzące w Świe- 
cje rzeczywistości, odbija'ą się szybko na po- 
dityce angłelskiej, Zmienia się oma w miarę 
zmiany warunków. Jako przykład moge przy- 
toczyć następujący fakt: ma poczatku września. 


gdy różne armie rosyjekie ant'-bolsrewickie 
nie poważniejszych sukcesów, wśród 


polityków angielskich , dominował kiermnek, 
który był za jaknatmmiefszem angażowaniem 
się w Rosi, za usumięsiem z Rosji wszystkich 
sił angielskich. Dziś, gdy Dsnkin f inmi odnie- 
Gli poważniejsze sukcesy, w politece angiel- 
skiej bierze górę kierumek żądający wydatnej 
interwencji 


informowana o Życiu połskiem. Aparat infor- 
macyjny angielskiego ministerium spraw rta- 
graniomych jest wprost idealny. Prasa polska, 


o pala 1 Tir 


enniki donoszą jakoby rokowania pol- 
sko - ukraińskie przerwane zostały, nie dalaco 
żadnego wyniku. Powód; rząd ukrałński nie 
chce się podobno zgodzić na zagwarantowanie 
obywatełom polskim ich mienia | wolności 0- 
sobistej na Ukrainie, nie mogąc podjąć się od- 


powiedzialności za działalność band, grasują 
| |na porządeł dzienny Sejmu w dniu 4 listo- 


cych na Ukrainie, * 


Dztwny zaiste powód zerwania rokowań! 
Tam, gdzie chodzi © sprawę: pierwszorzędnej 
doniosłości, rzęd polski troszczy się o majątki 
polskie na Ukralnie, gdy chodzi o sprawy 
obehodzące nar'1 cały, staje w obronie ob- 
szarników kresowych i ich bezpieczeństwa. Na 
Ukrainie trwa wojna i jasną jest rzeczą, że w 
pożarze wojny i Polacy mogą ucierpieć. Że- 
by jednak. z „bezpieczeństwa“ majątków zro 
bić zasadniczy warunek ugody między obu 
państwami, to rzeczywiście, potrzeba geniuszu 
polityków. uaszych. 

Przypuszczamy jednak, że prawdziwym 
powodem zerwania rokowań pewnie jest nie- 
pewność, co też powie ten lub ów członek ko 
alicji na samodzielną akcję polską, A tym- 
czasem Denikin wydaje odezwy w Galicji 
Wschodniej, nawołujące do poparcia jego ar- 
mji, walczącej o jedną, niepodzielną, wielką 

„Rosję. Tymczasem czarnozecińcy mnisi w Ki- 
jowie już rozprawiają © ewej miłości do 
Chełmsz*zyzny. 

l A rząd polski broni obszarników i boi się 
koalicji... 
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- Galicji Wschodai 


Dyplomacja angielska Jest wspaniałe po | życia 
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mowy. posłów i ministrów, uchwały rad miej. 
skich, wszystko to, 00. odnosi się do -polityki 
zagranicznej i przejawów życia wewnęśrzneg+, 
mogących mieć wpływ na tę politykę, jest su- 
miennie i skrupulataie studjowane. Wnioski, 
wysnuwane na zasadzie tych studiów, mają 
również wpływ, bodaj że bardzo poważny, na 
posunięcia polityki angielskiej. 
W sprawie Galicji Wschodniej test: kilka 
yty w świecie dyplomatycznym angie!- 
m, s 
Zwolefimicy jednego poglądu uważaja, że 
sprawa Galicji Wschodniej powinna bvć roz- 
iwiazama definitywmie i natychmiast. Polska 
powinna definitywnie otrzymać Galicję Wsch. 
Pogląd ten wychodzi z założenia Simei Polski 
I wielkiego znaczenia dla niej Galicii Wschod: 
niej. Tem pogląd nie był dominujacym w cza- 


Loewenhertzem. 


Drugi poglad wypowiada się za odrocze- 
niem decvzh, za pozostawienierń kwest! ó 
twartój. Pogląd ten opiera się na różnych ar- 
gumtentech. Jednym z takich argumentów jest 
zasada samostanowienia. Zwolennicy tego ar 
gumentu przęorzają fakt. 2o ckres pnowizor- 
jum byłby okresem walk. dezorganizującym 
życie Galicji Wschodniej, Piętnastoletnie pró- 
wizorium — to piętmaście lat walki, która za- 
równo Ulralńcom. fak 4 Polakom tylko mieob- 
Uozelne szkody przynieść może. Pozatym byl- 


by ło okres ścierania Sie na terenie Galicji | W30 


Wsch. pradów 1 najróżnomodniejszego gatrmku 
intryg państw cściennych. a przedemszystkiem 
Rosji 1 Niemiec, nie mówiac fuż o iamych oa- 


siadach. Intrygi te starałyby się wykósziawić 


istotna wolę ludności. 


Pewna kategorta /poltyków anregt 
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zwolenników pozostawienia rest” À 
Wsoh. otwarta, uzależnia decyzię ostatetona 
od sukoesów Denikina, Judenicza i t. p. Jeżeli 
Denfkin zdobedzie Moskwe, wówczas należy 
się liczyć z odbudową wietkiet Rosti, obstmitr 
jącei również Ukrainę. Polska w takim wy- 
padła spadnie w opinii tych mólityków fuż 


ło zgodmej uwagi. Z chwila. gdy zwyciestwa To- 
syłstich generałów znałda się pod makiem 
zapytania, wówczas sflna Połska stanie się dla 


wistiem. 7xwlenmicy tego pogladu Kwestia 


sztuwnie wytworzona”, 

Tow. Loswenheriz skończył swój wywiad 
powtórzeniem swego zastrzeżenia, że charak- 
terystyke pogladów aneslsktch vrzezeń poda- 
ną należy traktować fraementarycznie, Oraz 
nasteoufąca uwaga osobista: 

W każdym bądź razie. szozególnie gdybv 


Seim polski winten przystapić do załatwienia 
tel sprawy samodzielnie. Niezalsżnie ed dęcv- 
zii Polska powinna prowadzić w Galicii poli- 


na, a przedewszystkiem dażt do odbnydowr 


wypadku mie należy sie liczyć zwpelw'e z za- 
aska wymikałącemi z istoty waj 


/ 
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Krenika sejmowa. 
Na ostatniem posiedzeniu konwentu 
seniorów zapadła uchwała, aby. sejmowa 


komisja przemysłowo handlowa  jaknaj- | 


prędzej zakończyła swe okrady na temat 
8-podzinnęgo dnia roboczego. Konwent se- 
njorów postanowił, aby sprawa ta weszła 


pada, we wtorek. 

Klęsta aprowizacyjna w Małopolsce. 

Wczoraj posłowie tow. tow. K. Czapiński, 
dr. Marek, Misiołek i Smulikowski udali się 
do kierownika Min. aprowizacji. Sobańskiego, 
aby mu przedstawić klęskę aprowizacyjną w 
b. Galicji. Przyłączył się prezydent Krakowa, 
Federowićz. r - ; 

Tow. tów. Marek 1 Czapiński przedsta- 
will niestychaną klęską góspodafożą w mia 
słach 1 górskich powiatach Galicji 

Min. Sobański stwierdził, że sytuacja bar 
dzo ciężka, Ministerjum obawia się w Pólsce 
ogromnego  deficptn.  Bojkoń / afrarjuszy 
rozszerza się Avzrat kolejowy funkcjonuje 
kiepsko; spór dyrekcji o wagony potęguje 
chaos; może wypadnie wstrzymać prywatny 


ruch towarowy, i tylko dwa ministria (wolny lj . 
aprowizacji) będą miały prawo transportowa- | | 


nia. Ministerjum eprów. «dbyło konferencję 


z gen. Sosnkowskim I zapewniło sobie pomoc 


«wojska przy ściąganiu kontyngentów, 


sterium ma nadzieję stopniowego obejmowa- 
nia kilku powiatów Galicji do eprowidowania 
centralnego; w pierwezym szeregu stoją PO- 
wiaty Bialski į Żywiecki, 


ON 
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„| podpisywania organów prasy, 


sio przyjęsia przez Radę Pięciu znanej decy- 
w sprawie Galicji Wsch. moża mieć miejsce | cji 5i 3 i J 


nietylko do rol? drusorzednej, ale wnrost ma- | 


tego rodzaju polityków znowu pożądanem zia- 


pźństwa ulrntńsiiomo traktują jako kwestie 


ostateczma decyzja w sprawie Galicii Wschod- 
niej pore Taa okres czasu mie zanadła — | 


tyke fakna'bardziei sprawiedliwą i paciona|- 
epo Galicii Wsch, I w tym. 


Widoki na Amerykę polepszyły się. Mini- 


= 


REĘ 


Komisją konstytutyjna. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Kone 
stytucyjnej omawiano dalej organizacją wia- 
dzy ustawodawczej, Reierował p. Rataje Dluż- 
szą dyskusję wywołała sprawa, czy póśtowie 
imoga być redaktorami odpowiedzialiymi 
piem. Referent wspólni z pp. Głabińskim i 
Dubanowiczem propomówał zakazać posłom 
a to ze względu 
ną okoliczność. żo W ten sposób postówie po- 
krywaliby swoją nietykalnością przestęystwa 
prasowe. Przecir tej propęzycj wystapi? 
tow. Niedziałkowski, wykazuje że 28 stano” 
iwiska referenta należałoby. postom „zakazać 
również przewodniczenia na zqramadzediach 
ludowych i prezósowamia w jakięhKoNviek in- 
stytuciach, bo i to utrudnia stcsowanie repre- 
sii. Nie można pozbawiać postów €temshtar- 
tych raw poltycznych. 3 

Stanowisko tow. Niadziekinowskiego po- 
sarr p. Grilibaum. W głosowaniu wniosek p” 
Rataja przyjęło wiekszościa Związku Ludowo 
Narodówego, Namdower Z'ednórzea lud 
womo. Płastowców 1 eho =tów przecie % 
o'alistom, do których się przyłaczyli z pośród 
ludowców ob. ob. Kosmowska, Bagiński I Wo- . 
źnicki. Wogóle od pewnego czasu staje Się Tze 
czą lasia, że wielu ludowców czy to %6 wzglę- 
du na brak przygotowania tsoretycznego do 
zagadnień komstrtucyjnych, czy też pod w5ły 
wem rosnącej fali reakcyłnef, schodzi Bardzo 
często że stanowiska wrem elementarnych m5. 
stulatów demokracji politycznej, "w: 


kd . “ n 4 e 
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P i tami UP f h 
dy Miemiee pecinan, 
Na podstawić art. 233 Traktatu Pokofowes 
gó Niemcy sa zobowiązane da natychniiasto- 
6 zwrotu in natura wszelkich przedmiotów 
i walorów stonfisrowanych, zasokwostrowa 
nych i wywiezionych z Polski, bądź przeż 
władz wojskowe, lub cywilne, bądź przez 
prywatne osoby, pod warunkiem, że tożsa= 
mość przedmiotów ma obszarze Niemiec dti 
ich sprzymierzeńców zostanie ustałoną, i 
reWedlug infórmacji z Berlina Niemcy egos. 
dzi się na przeprowadzenia akcli rewindy« 
kacji w stosunku do Polski na tych samych: 
zasadach co do Belyji i Francji. ręw A 
W celu przeprowadzenia całej <akcjlz 
związanej z» rewindykacją przedmiotów wywie- 
zionych z Polskt będzie wysłaną wkrótte do 
Berlina specjalna misja rzadu polskiego pod 
przewodnictwem przedstawiciela głównego u- 
rzędu likwidacyjnezo, p. dr. Zembrzuskiego; 
szefa sokćji w milnisterjum przemysłu 1 hana 


+ 


=W sklad misji wejda przedstawiciela ra 
Interesowanych mintsterjów przemysłu 1hane 
dłu, robót publicznych f rolnictwa. »Zapewe 
niony: jest też współudział łachowych «dorade 
bów z pośród zawodowych instytucji prywal» 
nychie> 5 
` Wszelkie informacje, oraz korespondencję 
w sprawie rewindykacii wywiezionych Mai 
szym, części maszyn; narzędzi, instalacji, oraz 
wszelkich materjełów fabrycznych należy kiee 
rować do Sekcji VI ministerium przemysłu Ë 
handlu, ul. Elektoralna nr. 2 nokoju nr. 2; w. 
sprawie zaś wszelkich środków. transportow, 
wych. inwentarza żywego. walorów, gołowize 
ny, bibliotek, archiwów, dzieł sztuki 4 wogóle 
wszelkich rzeszy, których tożsamość może brś 
nstałona na terenie Niemieckim — do Sekcii 
Tef ałównezo urzędu likwidacyjnego, ulica 
Foksal nr. 3. 


Tim mem 
C Sląg szyta. 


|  Wułosek złożony przez tow, J. Kantora 
na posiedzentu Centr. Komitetu Plebisc. w 
Warszawie pod przewodnictwom prozyd. Pa 
darewskiego 25 b. m.: 

„Ustawodawstwo ochronne dła robotni, 
ków pod względem czasu trwania Í warunków 
pracy oraz pod względem ubezpieczenia, do- 
tąd obowiązujace jeszcze z czasów Austrii, lub 
z-czasów Śląskiej Rady Narodowej pozostaje 
Ra api aż do uregulowania tej dziedziny 
i z powszechną ustawę sejmową. Przyczem 
fa ostatnia nie może jednak pogorszyć położe- 
mia robotnika i uszczuplić praw dotąd. przeż 
nich już nabytych". 
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„Moral odbyło się plenarne posiedzenia 
frakcji naszej w W. R. D. R. N-S. Posiedzenie 
‘bez gośot | zaproszonych osób. 


Pietrzykowski t inni. | 
(7 W końcu posiedzenia przyjęto następująe 
ea rezolieję: zak” 
Rezolucja, bå 


Frakcja P. P. $ w W, R. D. R. N.S. na 
posiedzeniu odbytem w dn. 29. b. m. postano 
miła potępić politykę obecnego, rzekomo „lam 
iehowego rządu pana Paderewskiego, Który 
ikarmi rzesze robotnicze zamiast chlebem f 
pracą”-— represjami i prawami wyjątkowemi. 
Prakcja P. P.S. w W.R D. R. No8: ‘wzywa 
Związek Polskich Postów Socjalistycznych da 
enerfieznego wystąpienia na plenum Sajmu w 
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celu natychmiastowego uwolnienia bezpraw- 
nie aresztowanych robotników rolnych oraz 
ukarania winnych nadużyć i samowoli nad 
"<"prazcja P. P. 8. w W. ROD. R. NS. wzy- 
wa wszystkich towarzyszy do karności i subor- 
dynacji partyjnej, im_eG 
ss Frakcja P. P. 8. oświedcza, że proletarjał 
ułe dopuści do niecnych zamachów na zdoby- 
cze polskiej klasy robotniczej. Z oałą mocą 
proletarjat polski odeprze zapach reakcji pol- 
skiej, zmierzający do utrącenia prawa o 8 go- 
dzintym dniu roboczym, kb 

W sprawie Komisji Centralnej Klas. Zw. 
zaw: irokcja P. P. 8. w W.R: D.R. NS. o- 
ćwimdcza, że nieroczytalna polityka Komisji 
Centralnej gódna jest najwyższego  potępie- 
mia. Strajk polityczny prokłamowany może być 
mylącznie przez partję. polityczną, a nigdy 
Przez.zw. ZAW, + oo 

Frakcja...P,.P. 8. w W. R. D. R. N-S. 
świadcza, że w ważnych sprawach należy jak- 
najczęściej zwotywać poufne postędzenia frak- 
EEEE WRD RNS or 


utimie mai 
sasos coear ME SENNEN, 


Wzrastającej z dnia na dzień reakcji nie 
wystarcza już kdtowanie robotników rolnych. 
Slugusi jej otrzymali rozkaz targnięcia się na 
legalne, gospodarcze , instytucje robotnicze. 
Dzieje się rzecz niesłychana, Pod plaszczykiem, 
tępienia „bolszewizmu“ i komunistów, unie- 
możliwie się zupełnie pracę stowarzyszeniem 
spółdzielczym. Oto garść ezczegółów z aresz 
kdwań w „Samopomocy: W wiet ę 18-g0 paź- 
dziernika o gódz. 8 popol. policja zajmuje kó- 
ka! biurowy Stowarzyszenia przy ul. Leszno 
biera książki bu- | 


e 


tów. bezrobotnym. pozostają 


ME BR 2075) s 
i ra wysłanej przez Zw. ai stow.. 
- do k 


pta“ Wojciechowski 
bońnicze. i 


Front litowsko-piaforuski: Lokalne ataki 
bolszewickie na północno-wschód od Bobruj- 
y ze stratami dla nieprzyjaciela. 
Pod Krasławką artylerja nieprzy, 
zeliwsta bóz powodzenia nasze pozycje. ` 
-_ Nad. Plycią drobne wteteżki patesti“ wye 


» 


jacielska 


Front, Wołyński: Spokój. 


= W z. Szefa Sztabu generalnego Ro 
nt nę > KUS Haller, pułk. a 


Cieszyn, 29 października. 
(Telegram własny). = 
Czeska komisja plebiscytowa 'dla' Cieszyń- 
skiego” wydala pod adresem miejs sowych 
władz okólnik z uwagą: OUNi] m wie: 
4 Bardzo poutne* — W ostatnim n-czsie Po- 
Jacy zwięd (7 sporo ludzi z obozu „Ślą 
'feż obawa, że przy opróżnieniu 
kładników (7), 


więc użycia ewentualnych w tym Wwy- 


należy przed 

butków, których m 

skarżyć o jaleabadź 
jasów po 


SAS, PL woz „komis. plebi- 
scytowej Szmarex spe „|. ik t 
ne pe aA Nae MEES. mia 


demarkacytna uwięzieniem, pojedyńcze aresz 
towania odbyweją się dzień w dzień, obecnie 
Czesi przygotowują aresztowania | ka 

"IW dniu wczorajszym chcieli Czesi terro- 
rem wymusić w całym Zagłębiu Śląskim ówię- 


| byliśmy dużo materj 


refonie przedmościa Borysowa odpar"| : 


T sun. 
komi | 
| jach baltyckich ada 

iS 
| swego czisu atiachó wojskowym w Rosji i to~ 


| ROBOTNIK iwa rtek, 30 października 1919 r. 


cenie Cieszyńskiego święta narodowego, pol- 
sey gdrnicy. oparli się. temu wszędzie, gdzie to 
było możliwe, pracowały. wszystkie szyby w 
Rarwinie, Suchej Gómej i koksownia w Ła- 
zach, — żandarmerja czeska gwałtem. chciala 
przeszkodzić . pracy w. powyższych. przedsię- 
biorstwach, ale. musiała ustąpić wobec zdęcy- 
dowanej postawy mas robotniczych. 


Przed paru driami arósztowali Czesi w 
Bogumienie ks. Michalicę z P. Lutynji — uwol- 
niono go po Yeh dmia”h, dwa te dni przepę- 
dzi? ka. Machalica w brudnej cuchnącej kaza- 
macie, żolnierze czescy wpadali raz po raz do 
celi, bijąc I policzkując go, wiszali mu też rę- 
ce Ë nog! i naigrawat się z bezbronnego w naj- 
ordynariiejszy €pogób, dö tej samej celi wtrą- 
coto też sierżanta amerykańskiego (Polak), 
kłórema w drodze do Framcil ukradziono w 
Boguminie płasze z dokumentami, Czesi u- 
ziali go za podefrzenego I pobili go do nie- 
przytomności. W Boguminie aresztowano też 
ks. Franka, któremi za zbrodnię poczytano, że 
miał przy sobie 4 ezzemplarze „Gwiazdki Cie- 
szyńskięj”, wywiezłońo gó do Ostrowy, a 
stamtad gdzieś w głęb Czech. « 


Czoki OTOT. 

- Cieszyn, 29 pażdziernika. 
(W..B. K). W dniu wczorajszym rózwinę- 
ty władze czeskie w całem Zagłębiu poza linią 
demarkacyjna niesłychany teror, chcac wymu- 
sić na ludności polskiej udział w świętowaniu 
z powodu rocznicy utworzenia państwa cze- 
skiego. Pomimo przeszkód, gróżb. i gwałtów 
Łandzrmecji, polscy górnicy pracowali we 
wszystkich szybach w Karwinie i w. Hucie 
Górnej, jako też w koksowni w Łazach. W 
spozób szczególnie bestjalski zachowywał się 
Czesi w Suchej Dolnej, gdzie żandarmerja eze- 
sta otoczyła miejscowa szkołę polską, a ne- 
stępnie wdzrlszy się do wnętrza, grozita wro- 
nig 1 w ten sposób rozpędziła na naukę zebra- 
ne dieci. Żandarmi cescy okradli przy te] 
sposobności kasę ogntotrwałą, znajdującą się 
w gmachu szkolnym. 


Forntat wojenny nird skt. 


Komunikat z dnia 26 października, 1919 r.: 
„ Front ochotniezy (Denikina): W zaciętych, bo- 


{iach o posiadanie rejonu Fulezyn — Bracław zdo- 


były nasze dzielne wojska brawurowym atskiem 
miasto Fulczyn i posuaę'y się dalej we wschodnim 

1 „ przyczem. wzięliśmy wielu jeńców i zdo 
wschodnim odcinku. zc Aimy A Ba Orato. 
Również i tu zadaliómy wrogowi ciężkie krwawe i 
materialne straty. 


Oletsya Bontkina. 


Paryż, 29 października. 
tel. st. pozn.). Z głó- 


do Kurlandji generał 


warzyszy! panu Nóulens podezas jego pobytu 
w Warszawię i Późiianiu. 
Paryż, 29 październikh. 
(P. A. TJ.  (Radjotel. st. pózn). Wezo- 
raj przed południem zebrała się pod przewo 
dnietwem Clemenceau Najwyższa Rada mię 
dżysojusznicza. W obradach uczestniczyli mar- 
szałek Foch, generał Nissel, oraz wielu rzeczo- 
znawców «wojskowych państw sojuszniczych. 
Rada Najwyższa ustanowiła ostatecznie komi- 
sję wojskową międzysajuszniczą, która ma 
czuwać nad ewakuacią krajów baltyckich. w 
skład komisji tej wchodzą z ramiena Francji 
generał"Nissel, „przewodniczacy, 2 ramienia 
Anglii = genera! - brygad'er Turner, z ram'e- 


nia Stanów Zjednoczonych: —. generat-bryga- 
Ater Sacheny, z ramienia Włoch — general | i 


‘er Merietti, z ramięnia Japonii zyk 
(akeda..„Komisa ta zatrzyma się w 
soda. ionis 


ma stę z oficjalnemi, dosumen- 
tami: dnstrukejatii, Młóre S miemiecki wy- 


stosował był do generała von der Góltza i 
wojsk ńiemiechih w krajach baltyckich. 


go | gtotywana się Womów | 
> or T MÓW klin. 


Lyon, 28 października. 


ckich w Berlinie, a to | 


(P4 4. T.). (Radjote!. sts warsz.). Wedlug 
„Franłkturter Nachrichten" pierwsze oddziały * 
wojsk niemieckich, powracające z krajów bal-, lat kilkunastu na tutejszym rynku pomnik cesarza | 


tyckich w ilości tysiąca ludzi, przeszły w pią: 
tek granicę. Dalsze transporty odbędą stę w 
przyszłym tygodniu. Skądinąd donoszą, jako- 
by gen. Eberhardt zdoła? nakłonić część dywł 
aji żelaznej do powrotu do Niemiec. 


Fmendja odmówiła ponocy. Judoniczówi. - 


Rotterdam, 29 pażdziernika. - 
(P. A. T). Według doniesień Reutera z 
Helsingłorsu finlandzka rada państwa odrzu- 
ciła jakoby prośbę generała Judenicza o tw 
dzielenie pomocy. Według wiadomości z Pe- 
tershurga całe miasto zamieniło się w olbrzye 
mi obóz.wojenny. ai ok 


; t mibam 

„borzśrtę* przeciwko: bolszewikom: 

g 19 OVE 
Nauen, 28 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.).  „Vor- 
wärts“ zwraca się z ostrzeżeniem pod adresem 
Rosjan, przebywwalących w Niemczech. _ Do- 
tychczasowi socjaliści, obecnie bolszewicy, 
stali się wrogami socjalizmu niemieckiego. 
Należy energicznie przeciwdziałać inwazji 
bolszewickiej w Niemczech, która dopelniłaby 
dziela zniszęzenia „ekonomicznego i zagraża 
cywilizacji niemieckiej. Robotnicy niemęeccy 
pragna pozbyć się gości w rodzaju osławione- 
go Radka. Żaden z apostołów rosyjskiego bol- 
szewizmu nie jest robotnikiem. Żaden z nich 
nie zna warunków życia społecznego Niemiec, 
Raczej przeciwnie bolszewicy ujawnili przera- 
łający brak poczucia odpowiedzialności, a co 
do braku skrupułów. prześcionęli najgorszych 
mgitatorów niemieckich. Gośrie rosyjscy win-. 
ni przysiosować się do życia i zasad niemie 
cktch. w przeciwnym razie nischaj przestaną 
korzystać z praw gościnności tego kraju, któ- 
rego nie potrafią uszanować. 


W sprawia Rijeki, 


Navon, 28 października. 

(P. A. TJ). (Radłotel. st: warsz.). Donoszą, 
że Wilson odrzucił projekt Tittoni'ego'w spra- 
wie Rjeki. Z tego samego źródła donoszą, że 
według opinii Rady Pięciu projekt d'Annunzia 
jest w zupełnej sprzeczności z intencjami Sba- 
nów Zjednoczonych. 

Wiedeń, 20 października, 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono- 
si łskrowo z Waszyngtonu: „Sun“ podaje z Pa- 
ryża, że wczoraj nadeszła tam z Waszyngtonu 
odmowna odpowiedź na propozycje włoskie, 
które przed 2 tygodniami wręczył poseł wło- 
skt rządowi zmerykańskiemmu. Według tych 
nropozyci! Rieka byłaby obszarem międzyna- 
rodowym pod mandatem włoskim. _ Ponadto 
miałby pas kraju wzdłuż wybrzeża istryjskie- 
og być włączony do Włoch, celem uzyskania 
połączenia z Rjeką. Położente rządu Nitti‘ego 
slało się skutkiem tego trudne, I dalsze kom- 
plikacje są możliwe. a ; 


laniast prenasthana 0 0. 
o „staż obywatelska" 
Kwidzyń, 29 października. 
_ 4P. A. T.). Tutejszy „Grenzschitz* rozwiązał 
się, wszyscy jednak żołnierze przeszli do „straży 


obywatelskiej" (Finwohnerwehr). która się tworzy 


z polecenia prezydenta regeneji kwidzyńskiej, Pła- 
cep rzy tej straży Są o wiełs większe, zniłeli. przy 


Grenzschułzu. Straż ta ma obsadzić na caly cza 


+. a 


EE F 7 Natek, 20 poździerafka. 
(P.A. T). (Radłotel. st. pozn.). Berlińskie mi 


ły dociek zagranicznych przeslało magistrar 


towi m. instrukcje w sprawie terminu od- 
stąpienla Gdańska 1 okolicy wolnemu miastu Gdań 
skowi. Nastąpi to, według niej. dopiero po urzędo- 
wem stwierdzeniu ratyt kacji traktatu pokojowego 
rzez mocarstwa ententy, a nie ze sporządzenie 
Paka! T ASAGSTSA "Boa RA 
prawną tworzy w tym wypźdku. według HE p 
tacji mtnisterjum Rzeszy. $ 440 traktatu pokojowe- 
go z Niemcami. Magistrat m. Gdańska 
"będzie powyższą instrukcję niemieckiego minister 
ium spraw zagranicznych na posiedzeniu w dniu 8f 
b. m. | pe, 
l O Gdańsk, 20 października, 

(P. A. T.). Gazeta Gdańska" og'zeza następu- 
iacy protest: „Rada ludowa na miasto Gdańsk, 
gdańskie wyżyny i Żuławy protestuje jaknajener- 
giczniej przeciwko zamierzonym wyborom do Rady 
miejskiej, które ogłoszono w „Danziger Zeitung", 
Wybory takie, jako odbyte pod naciskiem piemiee 
kim, panującym jeszcze terzz za rządów piemieo- 
kich, nie wyrażają nalężycie woli ludu, będącego 
teraz jeszcze pod wpływami niemieckimi. Powiate- 
wa Rada ludowa. PRN 


Teyran Waczelnka: Państwo. 
W rw Poznań, 29 października. 
(P. A. T.). Telegram ze Skalmierzyc 28 pag 
dziemika o godz. 802 przed poli, © 
„Do p. Wladyslawa Seydy, ministra byłegorze 
boru pruskiego — Poznań. Do głębi wzruszóny ser 


NE i a 
7 ows'a mi 


go pobytu w Poznaniu z 


kopolska, ekładzm penu, pan'e minisirze. a za pa- 
przedstawicielom | 
władz cywilnych i wojskowych, przewielebnemu 3 
duskowieństwu, oraz człej ludności moje szczere i 


na pośrednictwem wszystkim 
serdeczne podziękowanie, Naczelnik. Państwa 
da - EE. Ń €3 04 


Taies ma cesarza. 


P ha Gdańsk, 29 października. 
(P. A. T). Ze Szarogardu donoszą: Stojący 


if 


ERTEN OPER T 


; 


|| witetma I sprzedali Niemcy tutejs! zn 24,000 mk. 
| |, pacyzję eo do sprzedaży powzięła niemiecka więk- 
| dc w radzie miejskiej. „Szczęśliwym* nabywcą 
| j miejecowy fabrykant wódek, który kupiony 
gomnik umieścił w ogrodzie. Miasto Starogard zro- 
| biło na cesarzu wcale niezły interes, albowiem 
pomnik postawiono swego czasu ze składek, a teraz 

|| wiasło uzyskało za niego 24,000 mk. 


j 
I 

| 

| : : alatah 
4 podóin pracy a kolejach bolgiisaith 
| Wiedeń, 29 października. 
b '(P.A.T.). Biuro koresp. z Brukseli 
| donot: Z dniem 3-go listopada zaprowa- 
|  dzony zostaje na belgijskich kolejach pań- 
| stwowych 8-godzinny dzień pracy. 


Strajk zecorów w Wilnie, 


| 

| Wilno, 29 października. 
$ (P. A. T.). Z powodu sirajku zecerów pi- 
| «me polskie nie wyszły. 


Głosy czytelników. 
| i Napad na pociąg. 
Omegdaj © godz. 7 i pół wieczorem szedłem ul. 
| 

| 


Polną w kierunku politochniki. Ulicą tą położone są 
ezyny wązkotorowej kołejki i kursują ciężarowe 
wozy tej kolejki, Gdym się zbliżał do rogu ulicy 
Mokotowskiej, posłyszałem gwizd pociągu koło por 
Btechnikt. Slychać było, jak pociąg zawrócił na Pol- 
mą g Koszykowej i nagle rozległ się trzask. Miano- 
wicie niedaleko rogu Wielkiej na Polnej stał wóz 
drabiniasty, naładowany mebłami. Pociąg zaczepił 
| goi oilo zdołałem zobaczyć, nadwyrężył wóz i za- 
biT konia... 

Trwało to jednak krótko, bo pociąg ruszył da- 
ij i gdy stę znalazł na rogu Mokotowskiej t Pol- 
tej, równając się 2e mną, nagle rzuciło się nań kil- 
wa (Sciu, © ile mogłem porachować) drabów, wsko- 
anyło na wagon drugi ad lokomotywy i poczęło za» 
hisnać zeń węgiel naładowany w worki. 

Pociąg składał się z 5-ciu wagonów odkrytych, 
naładowanych węglem drobnym, którego nie dało- 
by się rabować na poczekaniu. Na przednim wago- 
nie tylko były złożone worki z węglem. 


| szymy rozległo się jedno jedyne, prawie pólgłosem, 
podniesione wołanie — „milieja*, 
i Następnie już żadnych wołań nie słyszałem. 
i „. Gdy pociąg się zatrzymał, rabusie z workami 
|| gałnemi węgla powyskskiwali w stronę chodnika. 
i Jeden tylko ziaz? na stronę ulicy w moją stronę, 
| momięważ szedłem po chodniku przeciwnym, Ta 
| strona była bardziej oświetlona latarniami uliczne- 
mi. i ETEF 
| Tego też rabusia zatrzyma? kolejarz, który w 
| rwilt napadu by! na ostatnim wagonie i teraz gna- 
Tazi sio obok rabusia. 
i. Jednak cala afera odbyła stę nadzwyczajnie œ 
|| swenalnie. Mianowicie rabis odstąpił dwa kroki od 
|| worka, zaś kolejarz ujal worek stojący na bruku, 
|| uftrzasma? go trochę i zostawił, stojąc obok, 
l „Ja, olèkawy wielce, co się stało z resztą rabu- 
| stów, obszedłem pociąg wokoło.  Widztałem, jak 
|| wsryscy pozostali szli obładowami workami chodni- 
kiem w kierunku Mokotowa 

Na Polnej o tej parze jest dość posto, jednak po 
pam minutach zebrało się kilku meżczyzn, cteka- 
wych, œ się stało. Gdyby służba kolejki prosiła Jub 
łądałe pomocy, udziełonoby jej chętnie i zatrzyma- 
moy przynajmniej wegiel 


roku w walucie markowej. 
Termin spłaty asysnat 


powiednich walutach. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
wincjł. : 


Bank Handlowy w Warszawie. 

Zachodni. ; 
Ziemiański. 

Towarzystw Spółdzielczych. 
Dyskontowy Warszawski. 
Przemysłowy Warszawski. 

dla Handlu i Przemysłu w Warszawie. 
Kredytowy w Warszawie. 


w 
%9 


kad 
» 
w 
14 


przeciągu trzech miesięcy, t. |. od dnia 1 


Pożyczki te wolne sę od podatku 


W ohwili napadu, pociag stanął: Od strony c 


w markowej, zostaje odroczony na sześć miesięzy; 
Procenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Po. 


Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie. » 
Wyszczególnione instytucje prywatne będą wypłacać procenty je 


Kasy w Warszawie (Bielańska 10/12) jak również i wszys 
listopada I9139 r. pożyczek pod':zastaw asygnat 


„ROBOTNIK”, czwartek, 90 października 1919 m 


Po obejściu pociągu wokoło znalwłem się zi wego współnie z mężami zaułaute 


powrotem przy worku odebranym. Kolejarz siał 
przy nim, zaś rabuś kręcił się jeszcze. Miałem takie 
wrażenie, że rabuś już zaczął udawać „publicz 
mość”, a może miał nadzieję odzyskania chwilowo 
utraconego worka. 

— Cóż to u was m kombinacja z tym węgłem? 
Czemu nie wołacie pomocy? — zapytałem owego 
kolejarza. 

— A cóż ma być — odrzekł, — widzi pan, o~ 
debrałem worek. 

Styszałem jednocześnie jak maszynista czy jego 
pomocnik mówił do pytających x publiczności ze 
spokojem i rezygnacją: 

— Widzi pan, zabrali wszystek węgieł. 

Ponieważ nie miałem czasu, nie czekałem dal- 
szych wypadków, ale ruszylem w kierunku Poli- 
techniki Na rogu Nowowiejskiej spotkałem dwu, 
zaś potem jednego milicjania. Gdyby się ich wolało 
głośno, napewnoby pośpieszyli z pomocą. 

Opowiadanie niniejsze będzie, przypuszczam. 
jedna z odpowiedzi na pytanie, dlaczego w Polsce 
kolej tak wiele zużywa węgła do ruchu. 

8. 8. 


l J o se 
iycła parti. 

Baozność 0. K. R. Podm. Konferencja se- 
kretarzy O. K. R. Podm. odbędzie się w dniu 
1 listopada, t. j. w sobotę, w lokalu O. K. R. 
Warsz, Al. Jerozolimskie ur. 56. Rozpocanie 
się punktualnie o godz. 10-ej rano. 

Sekretariat. 


Wydział Archiwalny. Przypominamy to- 
warzyszom, zaproszonym na zebranie Wy- 
działu Archiwalnego P. P. S., że odbędrie się 
ono dziś, t. j. w czwartek, 30 b. m. o godzinie 
6-ej wieczorem. 


Zjazd kulturałno-oświatowy. - Staraniem Wy- 
čatu został zarezerwowany specjatny wagon 3-ej 
klasy dla uczestników zjazdu kulturałno-oświatowe= 
go, który doczepiony zostanie do pociągu osobowe- 


| go, odchodzącego z dworem Wiedeńskiego o godz. 12 


mim. 5 w nocy. 

Towarzysze powinni zawczasu nabywać bilety 
dla siebie w kasie miejskiej. Zbiórka w lokalu 
„Robotnika“ w piątek, dnia 31 października od &. 
8 — 10-ej wiec. 

Zobranie keluerów pepesowców, Dnia 29 b. m. 
w lokalu dzielnicy Śródmieścia, al. Jerozolimskie 
56, odbyło się zebranie tow. kelnerów, biorących 
czynny udział w życiu politycznym i zawodowym. 
Obecnych było około 40 osób. Po referacie zdecy- 
dowamo, aby ci, którzy jeszcze nie należą niezwło- 
cznie zapisali się do P. P. 8., uczęszczając na zebra- 
nia dzielnicy Śródmiejskiej. 


Do członków Komitetu i mężów raułenia dzłel- 


tabryk. Sprawy) 
b. ważna NO 
Do członków drźelnicy Grodliowskief- Das d 
godz. 6 min. 80 wiecz, w lokalu dziel 
Prądnicka ne- 4, odbędzie się ogóle 

dzielnicy. Grochowskiej. 

Do członków dzielniny Ochota! Dziś © godk. ? 
mim 15 w lokatłu wlasnym, al. Jerozolimskie 72, 
odbędzie stę ogólne zebranie dzielnicy. Sprawy W 
ważnie, 5 

Do członków dielnicy Powiślet W piatok, doba 
31 b. m. © godz. Tej w lokalu dzielnicy, Solse 08, 
tow. Zaremba wygłosi referat o sytuacj! politramej,! 


Do członków dzietnie Wołi i Czyste! W płytek, 
dnia 81 b. m. o godz. 7-ej wieca, w lokalu dzietaey,! 
Wolska 44, tow. Kowalew wygłosi referat o sytuacj 
politycznej. Pa 

Do edionków dzielnicy Kolejowej! W 
dnia 31 b. m. o godz. 6-ej wiecz., w lokalu dziełniey, 
al. Jerozolimskie 56, tow. Niemczyk wygłosi 
o sytuacji politycznej, AKE 

Do członków Wydziału org. - agilncyjnego! wi 
piątek, dnia 81 b. m. o godz. 4 mim. 80 pp, w lokatu. 
O. K. R, A). Jerozolimskie 58, odbędzie się posie» 
dzenie Wydziału org.-agitacyjnego. Sprawy bandzw 
ważne. 

Do członków Komitetu dzielnicowego KRołeje- 
wego! W sobotą, dnia 1 listopada o goda 6 wiłecz, 
odbędzie się posiedzenie członków Komitetu dzieł» 
nicowego Kolejowego, w lokalu "dzielnicowym, AŁ 
Jerozolimskie nr. 56. 


Baczność! członkowie KXomitotu @dolniey Pe. 
wiśla! W piątek, dnia 81 paźdzeirnika o godz $-ej 
pp. punktualnie odbędzie eię posiedzenie komitetu 
doielnicowego w lokalu dzielnicy, Solec 68. i 

W, 


Barzność! członkowie dzielnicy Powiśla? 
piątek, dnia 81 b. m. o godz. Gej pp. w  iokatu 
dzielnicy, Solec 68 odbędzie się zebranie ogólną, 
na które prosimy tow. tom © liczne przybycia 
Przemawiać będzie tow. Zaremba. 


1 ruoho robotniczego. 

Ze Zw. Zaw. Rob. Rol. Członkowie Wade 
zwyczajnego Sekr. Centralnego są proszeni a 
przybycie do lokalu Związku (S-to Kresyka 13) 
na posiedzenie w czwartek, dnia 30 paździere 
nika 1919 r. o godz. 6-ej wieczorem. f 


Rada Klas. Związków sawodowych. Zebrenid 
Rady Klas. Zw. zaw odbędzie się w czwartek, dni, 
80 października o godz. © t pół wiec, Chłodna waj 
10, Prostmy wszystkieh delegatów o bezwarunkywa 
przybycie na zebranie s mandatami. 


Binr - Komójnowwyciki 


Pracownicy A genturwwo 
nicy Mokotowskiej! Dziś, dnia 30 paźdeierinka o g.| Dziś, dnia 80-go października, punktualnie © godz | 


8 min. 15 wiecz., w lokalu 


dzielnicowym, 
12a, odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielntco- 


n, Bagatela |7 i pół wieczorem w lobulu Stow. Pres, Randios 


Wy, Zielna 25, odbędzie się ogólne zabranie Selin 


dr Kazimierz Dłuski 


b. dyrektor Sanatorjum w ZAKOPANEM 


przyjmuje od 1-go listopada od ft.ej do f-ej wyłącznie w 
płucnych. 


Warszawa, 


Kapitały za umorzone asygnaty Pożyczki markowe po sprawdzeniu leh autentyczności przez Wydział 
wych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej', jak również procent 


w Warszawie, Oddział Główny, 


od asygnat odroczonych (niezwłocznie) 
Bielańska 10/12. ze wszystkiemi Oddziałami na pro» 


Żórawia 25. 


- Wydział Pożyczek Państwowych 


- Polskiej Krajowej Kasy Poźycziowe 


łasza ninie , że na m rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r., poczawazz 
od ks letona da toio r. będą NA „ADANIE opłacane asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej I 


w walutach koronoweji rublowej, jak również na życzenie ich posiadaczy, 
to jest do l.-zo maja 1920 roku. 
życzki z góry począwszy od 1-go listopada 1919 r w ode 


Pożyczek Państwo» 
olor będą : 


Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie, Marszałkowska 154. 
a także następujące Banki z ich oddziałami: 


; Bank Handlowy w Lodzi. 


9 


Kupiecki Łódzki. 


» Ziemi Polskiej w Lublinie, 

„ Krajowy Królestwa, Galicji 1 Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

„ Przemysłowy dla Królestwa, Galicji 4 Lodomerji z 


Wielkiem Księstwem Krako 
Związku Społek Zarobkowych w Poznaniu. 
Przemysłowców w Poznaniu, 


w 


$ Handlowy 
-go listopada 1919 r. do 1-go 


wąć się wyłącznie w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej i jej oddziałach. 


Kraj 


ogłasza, że na mocy rozporzadzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r. 1 
tkie oddziały prowincjonalne udzie?ać będa od l-go 


olskiej Pożyczki Państwowaj 198 r. w stosunku: 


90 marek za 100 marek, 
100: "5, w 100 rubli, - 
„ 100 koron. 


| pobierane za nie będzie 5% w stosunku 


dynie od asygnat Pożyczki w 
oj rak 1920 r.; po tym terminie opłata będzie odby- 


TETEE AIAS LE TE E SS SR 
owa Kasa Pożyczkowa 


wskieme 


w Poznaniu. | 
zrealizowanych u nich, i 


! 


Gidział Główny 


rocznym. 


i S T, r j e 
żon n a a E ada M aaa Ody O 


= 
b 


Ni 858 | | „ROBO TN IK“, czwartek, 80 października 1919 r. y. 


a "Ag i w - Komisowej w sprawie poprawy | dziama z aeroplanu. Odezyt bogato iłustrowamy prze- 
wytu. Czlonkowie i czlonkinie, stawcie-się iicznie! | zroczami wygłosi prół. Wa Trojanowski w czwartek, 
' pezpariyjny Elub Proletarjacki, Loszae nn. 58, Caie peison ike oaair Ani ipea mali ko 
Dziś, w czwartek, o godz. Sej wiecz. w lokalu Klu- zeum przemysłu igtwa, „Przedm. 


hr > ła Macie" y 3 odczyt i „7 pań 
Ki toe" Pota" oierozaka WAŻ ET |po porozumieniu się 26 słuchaczami. Bilety są do 


Śledztwo jednak nagromadziło przeciwko nie 
mu i towarzyszom szereg poszlak ubocznych,. 
sprzeczności w zeznaniach, przytaczania alibi, które, 
następnie okazało sie fałszywem; oprów główny: 
.|sprawców, Besliera, Dziapy i Kamińsziaqo pociąg" 
Zwiedzanie kościoła p. p. Wisytek nastąp. w dniu,| nięto do odpawiedziahrości i dorożkarza z Kuma, 
Jana Brudzińskiego za okazywanie pomocy Resle- 


„Wiedza a robotnicy". Wstęp wółsy. f j rowi w wykonaniu napadu. 3 
Sama nabycia w Mizeum, 3 Zanaczyć należy, że zbrodnia wykonana zosta. 
7 LECZENIE EPILEPSJI m) Harce samochodów wojskowych. Na rogu ła ze szzególną dzikaśota: oliarom swoim zabójcy 


ii j-|zadawali szereg ran, a dzieci Skibińskich był 

Epilepsia niejest nieuleczalną, leczenie jekowy, prowadzony przez podporucznika, Pawła wprost „posiekane na kotlety” — jak zeznał je 

_ dej jednak nie polega na samem zapobieganiu | Iełpurta, przejechał 70-einiego Wawrzyńca Jasiú:j7> świadków. a 
igj objawom, lecz -na wamaenianiu organizmu, | skiego, szewca, który odnsóst obrażenia na twarzy i Sad okręgowy we Włocławku skaza! Besiers, 

: przez wytwarzanie substancji krwionośnych | | kończynach. Pomocy udzielił starcowi lekarz Pogo- Kamińskiego i Dzianę na karę śmierci, którą z mo- 
OGAE komórek nerwowych, Reine towia. > M í A Odp Wg a im ra dożywotnie: e 
chorobliwej pobudliwości -mózgu | Usuwanie Pi | i ẹzionie. Brudaliskiego skazano na 7 te 

| przyczyn. wywołujących napady epilepsji, lub er ENO Tere Di Ea Be FA kary. ; | 

. objawy chorób nerwowych, -i Z przeciwnej kose jadacy poz samochód OE WYOŁE NOZE Ed walki się .szzesiEdh ogód 
+: W tym celu obok zw ązków leczniczych, j BE. mga naiechal e E. a A p któ OC p apeleeyinego, gdzie sprawa ta przyszła pod obrady . 
mineralnych stodawnge JA łn bpn ape sta! +» A d kola pc bers lnierza, który do- bigi Kompistowi PT gl 

- gji wyciągi. roślinne, re razem zaw w c ` je aAA b spra ferował specjalnie delegaman 

„ moskaei da Iza wiet a r d a 12 

3 > podprokurator Perzyński, „podsądnych bromili: Be- 
stera adw. Strzałkowski, Dzianę — adw. Świeszów. 


EPILEPSIN SPIESS ewangelie Ma 
zę ski i Brudzińskiego — adw. Henryk Ettinger. 


; r i Pobiegli za nim żołnierza, đajao po drodze 

sa jedymie wskazanym środkiem leczniczym | strzały karabinowe, w strong uciekającego. Wyznaczony do obrony Kamińskiego z urzędu 

przeciw epilepsjl i innym cierpieniom. nerwo- Schwytano go -i aresztowano. adwokat nie przybył na posiedzenie. 00 ZAM 
gpelacyjny odroczyć sprawę | 0 niedbalstwie adwo- 


wym, które dia swero zaniku wymagają wzmo- Przejechanego żołniorzą odwieziono samocho- 
enienia systemu nerwowego i racjonalnej prze- | dem do szpitala. kata zawiadomić tado obrończa. _-. RE i 
Po ławnikach zatem, stałe ate się tub 
| 4 


ia 


miany maierji, przez wytwarzanie, sabstancji (w Póxa okrada ioi aj P ulicy Chłodnej 


krwionośnych i odżywianie komórek nerwówych. neige, Sabina Michalska okradła ewego męża na|śmiecącgch nieobecnością, przyszła kolej ma dwe 
Pti PROSZKI 20.000 adi poczem wi | bodtankiem: Et katów. po. 
a rzeczy ftunkcionariusz trz edczego znalazł u r A JK WZA Foe: 
EPILEPSIN=SPIESS$ matki Michalskiej — Piotroń przy ulicy Miedzianej ES 
żądać należy we wszystkich aptekach 1 skła- | "r. 20. a aiaia Teatr i muzyka. ETR 5 n 


dach aptecznych. Szczegółowy sposób użycia 
przy każdem oryginatnem opakowaniu. 


(m)-Maż, okradł żonę, Przy ulicy Raczej nr. 18 
"skradziono 
Żądać. szczegółowych broszur. 


m mieszkania Bączkowski 4.000 mk. 
4.000 rb. i 200 rb. w złocie oraz różna garderobę na 
rólną sumę 11.000 mk. Jak się okazało, kradzieży 
: i dokonał maż Baczkowsklejd z kochanką, poczem 

Krajow aS p Jk a |7 niewiadomo dokad, 
l krycie wief jotijadsisir. Pisaliśmy w| 


P (m) 
( 3 = Li dni ż stało okr ons*mieszkanie Este- 
pracowników = krawców ira naci, e zes aznej ra 42, Wie ieia 
wo 


i Narożnym. Kape!mistrz Hirsztetd. Początek przed- 
stawieniń punktualnie o godz. 1-ej wies. Jutro 
„Trubadur*. W sobotę „Hrabina“. À A 

"Teatr Rozmaitości. Dziś „Asystent“. W piątek, 
dnia 1 b. m. premiera dramatu historycznego Tæ 
deusza Komrzyńskiego , Marja Lexeryåska“, 


a po powrocie do domu po chwilowej nies 


STB _. |obecności zastała mieszkanie zamknięte, gdyż słu- olski, Dziś po raz pierwszy „Major Bare 
Nowy i 38, 4 pey Eg inowała miśszkania ułotnila się. PPa iai. po pi „+4 tą 5 
jä Landau etwiordziła. że szafy były pootwierane do| ara x 
w podwórzu sklep. _ branym birczem. R wory bo wano kie Testr Mały. Dziś „Politykn*. W gie, > 
ainia mat. su |bifeerię oraz pierfndze we francuskiej t rosrfski capach miżonych . „Lekkomyślna ą 
| A A walnoie. Oae szkode osze00 wena na 860,00) mk. ia linea Nowości = „Tang na dzewozęta* « 
wchońzące w i rzad śiedozy, po otrzyman't wiadomości o pp. Messałówną | Ówłittńska. Jutro „irabia Luk- 


twa wojskowego, £ e AM 
ia! tów 
e eD POWA Wares toati Dramatycmny. Dziś „Gęst i Gąski”. 
l senno ws | í Sni perry emn naraci pe 
A tad Tela Rlajnowejy. Wszyscy podejrzani po spelnienia oga w Warszawie”. 


tyn ze ja; dzieży wyłechali 2 W e è i ch 
Twogę, Mowy Świat Me. 33, 169 Chmielnej, gee siwierseomn. fe enean powa fon) „o, page Oae p TE Limazowsktego o 


w TIE aiz „|etóry przyznał się do winy i po dlugich pertrakia-| tyytyczną. formą...Prslegont mówi gwałtownie, s 
R y ömika. Karie oyati a o e ra D aapa Brar arrea ee U 


U 
kradzieży wdrożył poszut waniacslużaceje Mali Kel 
16: ~ KE á s E Drop wi sembirę”, a w sobotę „Roznódka”. 


èri daly rezultatów. Droga wy- 


bóuierja zosteły zwrócone poszkodowanej. _ Dalej | obrazów. eałych zdań, ale rzwca głowa, obrazy, pla 


1 (a) Odzież dia dzieci. Koło pracy kobiet posiae | oso ic e Warszawy. Ob ANETE ix m myśli 1 załed ioowanych 
pm gn sdziału. dobroczymaości wagistca- | pa kia za ę ZY: ps odnalezin- t prze rywamych yśli i za We «aftioow w: 
tu nowa odzież f Obuwie dia dzieci na etmę 77.680 |sfe w ręxieh do winy sie przy rien. | abpnzów Py valné tretuchaczy Wizję-tego,co prog" 

skie. |dzomo, że Kradzież została dokonana z nemowyjim przybliżyć. Ale też z tei formy wypływają brakk 


wyłącznie dla dzżed. 
ma stacjom opieki społetznej dla rozdawnictwa. Ce- Coira, 2.000 mk. zaś Kiejneweją i Kulezyk po 2500 


` dem pokrycia kosztów rozdawnictwa uchwalono © |; | 
dzieży nie rozdawać darmo, leez za pewną m'nómał” iwią część łupu i za mierzal „ukryć się. 


go „Białego Kryta“ kilkanaście pela odzieży Blare) ita miala ziir wriechić z n'm zenmanice. Po d6-| pajnięnia najistotniejsze jak. np, zagadnienie „life 


PSE RNA ar; tworzący. sztukę, przeżywający rolę I „przedzierzqt- 
GZ ŚWIDA jacy? stę w duchm tekstu autora. | nsjważ> 


na dopłatą. Na prośbę i ch opiek koj 7 mk: | 
3 iemo x i i miejszy t shuszny. Czy nowy? Nie. Ale dosć, Że 78- 

"i ać | E RE 8, asd Wo. en” z sadów. W TA, Oi: ledwie tu i owdzie spełńiający si6, ale leszcze nie 
pó Ac, CERO EURIE? ji gis E ETAS | "— spełniony. Trzeba o nim metri. mówić. Ale dlacze- 


baoa ry Fae EW N Mord i rabunek. gółby odrznesć „literetnre”, czyl rolę „słowa” w 

A podatki. droży pet hi wara Aa Jese w main 1917 roku dokonano napadu naj Tramacte, Czyż tylko wykładniki zmysłowe, gre ma- 

Wydział szkolny zawiadamia pp. kierowników szkól dom Stanizława Skibiigkiem we wst Osowa - Wo- jti. mchy, skurcz ust It. d. w połaczeniu z muzyką 

powsnechmych. że madzwyszajne dodatki drożyźnia- M? asap ddd N rep orz ui 1 dekoracja testrofona z psarchicmtym momentem 

| ne dla woźnych będą wypłectne dzi, tj. w czwat: GRIN ONA Je reta (7 Tenia, zemosłowa” | przeływeneń na cenie trestii sitowa maja być Mat- 

| tek, dia 30 października 1919 r. od godz. 11 do 2] no je uderzeniami: siekiery — z calej rodziny oca- | dami hypnotyznincemł widza? Dlaczego słowo, ten 

„w gmachu magistratu. w = zh PR ne Frańe'ssk. ay sie-| najlntnieiszy, wyłacznie duchowy itnafbindziej todz 

gą at, gdy wykryto zbródnie, przy trunie maki, ma-i y “ f 

(a) © kartofle dla. Małopolski. Ziemiańskie TO-| iao. niti żenurzone do połowy we krwi, ki „znek” dicha ma być wypędzony 2 teatru? Więc 

| -werzystwow Poznaniu zwróciło się do m'nisterjum Dochodzenie w sprawie tei zbrodni naprowa- e wici byś kie nę sek > 
| aprowimcji z prośbą o dopomóżenie Małopńlece dziło, iż dokonali jej. Stenistaw Derdziko znany w|rmysły. a pozbawione najdanz jedynie 

w birir sij w kartofie, ponieważ s braku peang OM koni £ bandvta i Józe! Besler, rów- | chowezo pośrednika. jakim iest włnśnie słowo? Jest 

wugonów związki roln. Pozmańskiego nie mog? 0| kradzieże; = M ol ułety zosta” Wo wizetnia r P À wewnętrzna sprzeczność. Tych jeie gar się 

starczyć Małopolsce tego produktu, który. ulega|1017; Derdzik w oaste pościgu zastrzelony: zóstał| z konieczności rozważań autor nie rozwinął. nie w- 

szybkiemu psuslu się na stacjach w Skalmierzycach, | Przez żandarmów. Bester na dochodzenin oierwiast- | zeszdni? 1. plastreznie. wyraźnie nie zał. Po 

chodziło to może właśnie z tego. ża prelegent ol- 


tj p Żeś owym przyznał stę do winy.i wskazał jeko współ- 
Gtrzalkowie 1 Szrzekowie. Koleje państwowe winne | mew Stanieława Derdzika. Antoniego Dziape i A-| przemyt temat: watlowa? wiłoczyć w. ranki krótkiego 
wykładu. Natomiast prelekcja p. M. Limanowskiego 


dyrekcji kolei poznsńskich przeszło 1.000 wagonów. | nma Kamińskieżo. Zeznanie to Bester eofnat, te 
przez cò tabor kolejowy Poznańskiego mie wystar | dac badanym przez sedziego Ślednzero. a nastepnie : - 

ń budziła do myślenia, welszywała zagadnienia i pore 
spoktywy — a'to w Wźrszawie jest potrzebniejsza, 


i wa ttil trzeby. i znów potwierdzi? przed tymże sędzia $ x 
eza już ma ne potrzeby. Ponieważ warunki. ar 'Sławieny przed sad okręgowy. we Włocławka 
nić gdziekolwiek. Stehtcze oklaskami podziękowa- 
It prelegentowi na wykład. 


» prowizacyjne Małopolski są rozparzliwe, Tow. Zie- wióry w czerwcu r. b. sądzi! te sprawę. Besler od- 
„miańskie proponuje, aby ministerjum ze swych Za- | wołał zmiwnż zeznania pierwotne i utrzymywał, że 
- kupów,w Poznańskiem przeznaczyło dia Małopolski ! jest niewinny. 


"<hochżby dwa pociągi kartoflowe w tygodnia Soc ee - nn erirRo"" 
i , Eeen HOszczędność|! mememe 


5 fay W sprawie oświetlenia. Magistrat poteci 
meyda. bud. delegować swego przędst. do kom, ser ij BIDDA OAAS vi Se 
aesan gwycięstwol! 
| koniecztości wprowadzenia nżjdalej idących ograe=- VOT r | ra 5 
niezeń uw powie gerent pe b sie s -GV : itha a 
za | i „160 dó wież wa- i P e E - 
pla wA dee koreana a gas de 8  __PORÓWADO brak onałt)| © Mebywely vatentnwany wynalarek krajowy T | 
Hmi a to s r i A 22 i z 
o waj m mise w igl W PIECYK TW 


1 9goupbzozcg | 


O f Wydzia? gospodareny. aby ok : | SER BRR; E CZW 
BE ERE a ipy Gotya | OOTZEWAJĄCY Annimnine (prawie Znane) zużreie węgla. koksu 1 drzewa. 
s kaza? marietta Ta h ie $a U aars a ARDA d P 
ay p E Alu. s m żę naa Biia Miedy wał ila Gospodyń JEREPÓF.. czasu, opału, miejsca i — dzy. i 
ginie gwota ma komisja przedstawiónajdaiej w ter ` -.Tererstrowzn "1 teteliczm w | B 
nie Tne GAGA ma TA | Dereystrowźne | wyłaczna snrzedaź hnrtowa | detaliczna w biora — £ 


Dorn Handlowego LEOPOLD BIERNATH w Warszawie, 
uł. Mokotowska 12 (róg PI. Zkawiciela) od 9—2 I 4—9. 
JR - Telefony: 81-72 i 222-17. i 

o z WE | o szcz ę d no. śśl z 


"Rówożć I 


| państwa. W sprawie tej odbyła słę 
| dowsów z udziałem lekmrzy oraz profesora p. No- 


(„paka Kierownika zakłada wefąrynśtyjnego w Kra 5 


| kowie. =" : 4 pw f 

Ś s e a ri Pq wy arne pro sze] kolcz ków, - ze fae | 

r wycieczka, artystycha po Starej Warshwie. __ ejonalne, y iet- a spr. reperacje n "I anny, ce Biso niskie, przyje 

3 umisy Augistów Susktch i Stanisława Ponietow- MAPA wach ka; ag ody iak muje reperzoje tanio 1 dobrze. 
skiego. Elewaris Zamku od. stromy Wisły i aparta wyżkac | ekar ; NB: EŁo ZANA | DĄ ~| Magazyn jubilerski, Gutmacher, 


ore 3 Smocza 21. r í í 
acyk Mygewicki, Melowidla Bacctarellego: Rości+- wego (Leszno 38 m. _6,. Henryk). | mowanie ipik] x087 gotowych okryć 

: sesji J j A yk). | m bezbol R aeje. bei i ] 

ły: p. p Wizytek — klejnot Warszawy, św. Anng 1 > a | 4037 Przeróbki duoin. poczekania. wielk Ś ara palta ge js 
Karmelitów przy Krak,-Przedm. Malachowski | Do tędy sztuczne stare nav Dia przyjezdnych w ctągu jed we Manwa. IElóŃie od i 


królewskie. Pałac'pod Blachd. Łazienki i pó dna marka, sztuczne bez duiebie- 
sj tesa waj p! Pó alngoletniego OTO sado- lęby nia, korony, mostki, wyl 


tert Świetna epoka isławowska nataje cha- nego dnia, Gwarancja zapew- | oo__goq) m | 
„ relkter momumientalności. Warszawie - nowoczęstiej. ta, niona, Ceny nizkie. Główny. Za. | 00100) mk. Putra kołnierze, 
reko acze krae | 
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Sdzłał wybitnych siłl 
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dawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal, 
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Nowootworzony 


Teatr Dramatyczny 


„GĘSI i. GĄSKI: 


W próbach: „Legjon* (fragment) „Sędziowie“ Wyspiańskiego, 


Dziś I dni 
mastępnysh 
© g» &-ej wiecz. 


B 


- ep Zo OP 
LRS nyan | POZ 
` 
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Świerki 
Manufaktura Trykotaże 
Przędza welt Obuwie 
Niel Cyna 
Materjały wełn. Azbest 
Sznnrowadłą Metal antyfrykcyjty 


Biel ołowiana 


Chustki do nosa 
Farby 


Płótno na gorsety 
Płótno ma materace 
Przescieradła 


GKE-FRANCE | 


Tłomackie &. 
Sprzedaż hurtowa: 


W niedziele biuro nieczynne. 


„ROBOTNIK, czwartek, 30 października 1919 a 


m SR PRED w maa M 


Taptóca 
Mączka fasol. 
Kamfora - 
Ipeca 
Kwas borny 
Wosk żółty 
cą biały 

lej kamiorowy 

eto eio oto, 


(oa „PIERRNANiON" 


Śniadeckich 5 
(Kaliksta) 


á Komedja w 5 akt. 
M. Bałuckiego. 


Krzesła od Z miè 


gi Marszałkowska Bf 
poleca świeżo nadeszłe: 
Okulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (face à main), oryginał- 
ne „Gillette“ -aparaty | wazel- 
kie innə nowości. Ceny nizkie, 
Reperacje dok!adnie i tanio. 

4100 AA CAE A POWER "AGR 


Ambulatorjum 8773 


Dra Rufoniezo Tuchezdiera 


da chorób żołądka i kiszek 
przeniesiene na ul. Królew= 
ską Mi G, m. Sy telef: 14-27, 
godziny przyjęć: od I do 3. 


Najtańsze „Zródło Polskie.  . 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-80. 
POLECA: 
Kawę | mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorje. Ko» 
rzenie. Grzyby. Ocet. Ecsencję octową. Powie 
dia. Marmeladę. Sardynki. Śledzie. Ser. Cze- 
koladą, Cukry. Irysy | inne kolenjalno. Mydło I 
wszystkie dodatki do prania. Pasts do obuwia, 
Szuwaks. Zaprawę do podłóg, Świece. Zapałki, 
Palatyn. Sprzedaż od funta. Ceny hurtowe, ' 


Dostawa do kolol bezpłatna, 4000 Fi 


dziś Przedostatni Dzień 


PROGRAMU FRŹDZIERNIKOWEGO. 


Napiwki Praktykantów Kelnerskich 
(Piccoli) zniesione! 


Na sassozio uchwał 1-szo Ogólno-Krajowego Zjazdu Kelno- 
rów, oraz umowy zawartej ze Zrzeszeniem Restauratorów w GŁ 
Inspektoracie Pracy w Warszawie, praktykanci płatni będą przez 
pp. Właścicieli i pracowników. Przeto zwracamy sią na tym 
miejscu z prośbą do Szanownej Publiczności, aby od dn. 1 Li- 
stopada r. b. z napiwkami do praktykantów ani też kelnerów, 
nie zwracała się, gdyż takowe przyjmowane nie będą. 


Z głębokiem szacunkiem 


5 darzod Centr. Związka Zawodowego 
w Relnerów Rzpl.. Polskiej w Warszawie, 


Pracownicy Biur Azentrrowo-Komisowych! 


Dziś, dnia 30-g0 października, 
| rata ay 6 o godz. 7.80 "wieczorem w lokalu Stow. Prac: Han- 
wych, Zielna 25, odbędzie się ; 


Ogólne Zebramio 


- Sekcji Agenturowo-Komisowej w sorawie poprawy bytu, 


Członkowie i nieczłonkowie stawcio się licznie l 


Piw GA 
EDEEZiI iż 
ra Markusfelia 


m oM Mi 


———— wy 


W ciągu kiiku dni usuwa świerze 
bg bez śladu 
Sklad Główny 


Antoka A. COLOBATHA 


Z okazji zaręczym 
Zasyłamy najserdeczniejsze życzenia 


Powarzyszowi M. Cytrynowskiemnu 
1 towarzysce IL. Inweoemtarz 


Personel Srterna I Rosenbauma F. K. W. 


t 
1 


Warszawa. 


0 a A A MM 


ma dmN WA 


|. w 


KREM od SWIERZBY 


A „idiukumąść 


ty usuwa takową szybko I radykainie w ciągu S=ciu dni 
2) nie zawiera części stałych 
2przy wcferaniu całkowicie wchłania się w skórę 
4) posiada miły zapach. 
Lecząc szybko i pewnie jest tanim. 
"Apteka JANA WEROCZEGO, Bodnarska róg Furmańskiej. 
Cena 7 mk, 50 fen. Żądać wszędzie. 
Skład na Łódź: Łubczyński, Lutomierska Zi. 874% 


| rda 45. m. 2. 1 
a T. Nieprzecka x D- 
ARENA zamian rek teka. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


W nadchodzący czwartek dnia 30 


b. m. o godz. 6-ej 


popoł. odbędzie się 


arada. Delegalów - 
robotników fabryk wojskowych 


pracujących i w zawieszeniu w lokalu 
Rob. Wydz. Aprowizacyjnego przy uli- 


cy Wolskiej 44. 


Delegaci, stawcie się licznie, gdyż 


na porządku dziennym są sprawy pier 


wszorzędnej wagi! 


” 
o 


EJ 


Już jest w druku I w listopadzie opuści 
prasę - 


POROTNIGZY 


ma 1920 r. 


Oprócz eneści snołeczno-nolityczna! | artystyczna-Titerscktef, 
Kalendarz rawierać bedzie obszerny dział Informacvfny. 

Kalendarz wydany zostanie w wielkiej Wezbłe epzemniarzy 
1 dotrze do wszystkich mtejscowośni Rzeczypospolitej. Kalenfsrz 
znakomicie nadaje sło do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handlo- 


wych | przemysłowych. 


Przylmuje sie do umieszczenia w Ksalendarm oploszenia 
firm. oraz adresy zakładów nankowych. zakładów leczniczych I t. 
d. Zwracnć sie do Administracji „Robotnika Warecka 7, eodz, 


od 10—5. Telefon 120-13. 


2 shite MOC (miniera errea o eraten 


patrzebni. Zetosié sie do 7wlą- 
zku TDrobnych Knnców Nizka 
M 4, od 8—10 wiecz. 


Dr.F. MRostrowski 


lekarz Szp. >-wa Łazarza. Chora- 

by wener, skórne I ana'fzy kroi 
na avfilis od 4 i pół do 7 w. 
lazna 8% m. 3. Tel. 237-21, 


"LEKARKA DERTYSTKA 
Helena Feldhlumowa 

Orla 12 m. 5. 2934 
przyjmuje od 11 40 81 od 5—6. 
I QGŁOSZENIA NROSNE, 


K M 


knpuja starożytna mo- 
Amator mia cw, faid | San "= 


przyjmnje zamówienia i ndziela 
porad w zakres akuszerii, róg 
placu Witkowskiego, PO" 


faniel Filamm OLG 


zik) pragnie 
skomunikować się ze swoimi 
dawnymi towarzyszami partyj- 
nymi. Adresować należy: Mr. 
D: Flbaum, 228-31 St, Detroit, 
Mich. U. 8. of-America, 


Wincenty Dmowski Creudonim 


Ryszard 
Siedlecki) pragnie skomuniko- 
wać się ze swoimi dawnymi 
towarzyszami pracy f wsnólnej 
pge Adres: Mr. W. Dmow- 
SKI, 
S. of America. 
komi kwity lombardowe róż- 
l, ne. Brylanty, stoto, 
erebro, sprzedaję z małym zyś- 
kiem. Marszałkowska 72, 
zmaryn, magazyn jubilerski. 
poaey wów aa CŁA aad 


M 1a, Kupno, 
Maszyny dopisania, 


sprzedaż. Griinwasser, 
Królewska 29a, mieszk. 82. Te- 
lefóm 250-79. 


-igo 7%, i 


» | Panier 


St, Detroit, Mich. U. 
"ORO = 


nie się we własnym interesie od 
godziny 9—12 rano da m. Szel- 
lera. Komitet Mazurski ge 
40 


Nięj włoskie oryginalne oraz krys- 
towa, tnzin 93 mk. Hurtowa 
124 nstepstwa. Kantor. Werenka, 
Koszykowa 43—36, telefon 266-14, 


PROSEY do władz, sądowe, ade 


ministracyfne w sprze 
wach wojskowości i inne; 
nferty na nosadv. tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Włedzae 
prowadzona przez kand. nank 
społeczno - ekonomicznych. Mios 
dowa 7. wejście od Kapucyń- 
biel. 3747 


z fotografii: kredko- 
Partroty we, senjowe, pastele 
wę. Tanio! Roboia  nierwszoe 
rzędna. Wspólna 38, Krauze. 


gazety, tygodniki, ko 
piaty, ksiegi buchalte« 
ryjne kupnie. Najwyższe ceny. 
Chmielna 473—9. 4023 


Rapirogo pasy brzuszne. hy- 


głeniezne. Okulary, 
hinokle. Dokładna  renaracja, 
Prezerwatywy. sznryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w po 
fiwórzu Jerozolimska 47, przy 
Marszałkowskiej. ` 8859 


n i swędzenie skóry us 
ŚWIETZNĘ sowa doszczętnie. tyt 
ko maść księdza Knelpa. O ile 
nie poskutkuje zwracamy pie- 
niądze. Składy apteczne „Polos 
nia* Niecała 3, filja Praga Tar 
gowa 30, s 

nhiad konfekcyjny wojsko 

Takla w Lublinie, notrzebuje 
dobrych. wykwalifikowanych 
przykrawaczy, krawców obznaje 
mi a krojem oficerskim, 
Takowi zechcą się zgłosić do [ne 
tendentury dział mundnrowy w 
Lublinie, Niecała 8. Wynagro- 
dzenie wedlug umowy. 4040 


Lody Bztuczne, korony, wyimo> 
r aa, Noa rapae nnas Repa- 
; rzeróbki zębów na poozen 
kanie: Cz nizitę. Zakład den= 
tystyczny Twardą 45, róg zzotaj. 


Redaktor Naczelny dr, Feliks Perl; 


e A | 


